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Wielki Zjazd PSL. w Rzeszowie. 


(Od umyślnie wysłanego na miejsce naszego sprawozdawcy). 


Rzeszów, 7. maja. 


Nad Zbruczem, Sanem, Wisłą i Wartą, aż po 
Memnu brzegi przebrziniało przed kilku zaledwie 
anni. hasło niedawnego jeszcze sternika naszej 
MWy państwowej Wincentego Witosa, aby iudi? 
lagna się z siedzib swoich do Rzeszowa itn 
Botężnym głosem zawołał do wsteczników wszei- 
WN barwy: „W niepodiegici Polsce nie damy już 
wa ukrócać praw naszych obywałełskich, zdo- 
'ch szczerem umiłowaniem ziemi rodzinnej i 
Twią naszą!”. 
Usłuchał lud wieśniaczy tego hasła i przybył 
tax wielkiej liczbie. jak dotąd żaden z kongre. 
rzeszowskich pochłubić się nie mógł. Ledwa 
s ary świt rozsuuwać począł mroki chłodnej, de- 
Zczowej nocy, już się zapeiniał dworzec rze 
pyski wiernymi idci ludowej wyznawcami. pad 
leszne, osobowe, mieszane i specjalne na kon- 
pociągi koicjowe wysypywały w krótkich 
„stepach czasu mniejsze lub większe grupy sę- 
Iwych kmieci i wiejskiej młodzi o zdrowych, 
pi licach i silnych barkach... Przybyi od 
Wschodnich granic Małopolski. od karpackich i 
trzańskich nizin. od krakowskich wiosck aż 
Rzeszów, z ziemi dawnej Kongresówki, z Po- 
pij "skiego i z WHeńszczyzny reprezentacja, Za- 
Delniły sie wkrótce i ulice spiącego jeszcze i w no- 
| ulewie skąpanego grodu, a gdy zbliżało sie 
s udnie, pelny był Rynek i Nowe miasto i ko- 
cioty zapełniły sie modłącym ludem. Ostatni po- 
12 od Krakowa przywiózł w samo już południe 
tważną ilość biorących udział w kongresie 
PBOSłów., wśród których byli: prezes Witos, wice- 
ryrszałek Sejmu Jakób Boiko, Jan Dąbski, dr. 
mik, Raczkowski, Niedbalski, Babicz. Pluta, 
dnik i inni i sporo mieligencji, grupującej się w 
|Beeregach ludowców. Lud otoczył swoich posłów 
Aem j podążył przez miasto ku rozległym Wo- 
ioni, wstęgą Wisłoku stroinvm. Piekny, nieza- 
iany roztoczył się tu obraz. Hen. w sinej 
(li iak okiem sięgniesz, rola chłopska się ścieli 


Tad nia rozsadły sie wzgórza bogate w lasy i 
dy srehrzone puchem kwiecia i jasna zielenią 
| S udo WAR. NCR 


Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej 
Warszawa, ul. Chmielna Nr. 52. 


ogłasza konkurs na stanowisko 


Dyrektora 


Wymagane wykazanie doświadczenia facho- 
wego | administracyjnego. 

Wyczerpujące oferty tyko piśmienne uprasza 
8 ẹ składać na rece prezesa iluzcum Fel ksa Łopień- 
Siegu Warszawa, Krak owskiesPrzedmieście Nr, to. 


listków wmajone, Lud ściągał tu przez długą 
chwilę z Rynku i z bocznych uliczek, aż wre- 
szcie szara masa pokryła olbrzymi dywan won- 
nej trawy. Ciżba się zrobiła wielka koło „trybu- 
ny": nie z desek była ona zbita, jak zwyczajnie 
bywa, a z czarnej, wilgotnej jeszcze ziemi usypa- 
ne było wzniesienie, jakby okop, na którem tyl- 
ko niewielka garstka pomieścić się mogła. Szian- 
dary z orłem białym powiewały ztąd nad głowa- 
imi wielotysięcznego tłumu, falującego raz po raz 
w stroną okopu gdyby łany kłosów za podmu- 
chem wichru... 


ROZPOCZĘCIE OBRAD. 


Burrnistrz m. Rzeszowa dr. Krogułski powi- 
„|tawszy uprzednio posłów na dworcu i tu przybył, 


aby w krótkiem, serdecznem przemówieniu imie- 
niem miasta powitać czcigodnego prezesa Wito- 
są, posłów i lud cały na błoniu zgromadzony Iży- 
czyć pomyślnych wyników obrad kongresu, po- 
tem dr. Kuś, wiceprezes zarządu okręg. PSL. na 
środkową Małopolskę powitalne przemówienie 
wygłosił, a wreszcie i przezacny 


Jakób Boiko, 


sędziwy weteran sprawy ludowei, paru słowami 
od serca zagaił kongres: Witam kochanych braci, 
zgromadzonych w tem mieście z całej niemal 
Polski, bo z calekiej Litwy, z Królestwa i Poznan- 
skiego są tu delegaci. Przed 27 laty, gdy tu by- 


(Ciąz dalszy ra str. 2) 


Przed zmianą polityki w Europie. 


Angiia i 


Paryż. (PAT). Wolff. Sprawozdawcy dzien- 
ników angielskich nadsyłają dzi$ sprawozdania o 
Sytuacji, pessymistycznie zabarwione. „Petit Pa- 
risien“ twierdzi, że tak jak obecnie rzeczy się 
naja, należy oczekiwać zerwania między Anglią 
a Francja. Jeżeli nie nastąpi jakaś niespodzianka, 
trudno będzie uniknąć tego zerwania. Prawdą 
jest, że zbliżono się do punktu, który przewidy- 
wali ci. co bacznie obserwowali stosunki angiel- 


i Niemcy grupują państwa Europy przeciw Francji. 


sko-francuskie. W razie zerwania, Anglia w 
pierwszej linji będzie mogła odsunąć sig od swo- 
ich dawnych aliantów, a po drugie bedzie mogła 
później zawrzeć nie aljanse, lecz umowy z kilku 
państwami na kontynencie. Do tego zerwania, 
zdaniem pisma, doprowadzi nie konflikt intere- 
sów, lecz ohopólne nieporozumienia i to że Francja 
przenosi sojusz z Belgią nad sojusz z Auglią. 


— 0 —— 
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Bryczki, Powozy, Samochody 
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Odpadki parcianę i skórzane, 
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łem po raz pierwszy, inny obraz przedstawiał 
się w Rzeszowie Suuli się ulicami źaudarmi z na- 
łeżonymi bagnetami, pilnowali bardzo ludek, aby 
który z nas gdzie nie zginał (wesołość). Politycy 
różni mówili wówczas, że robi się tu Kenfedera- 
cję Rzeszowską. Była nas wówczas mała garst, 
ka dziś już co innego. Widzę tu tysiące młodzie- 
ży i cieszę się bardzo, że ci. co rozpoczęli pracę 
wówczas, umiełi wychować młode pokolenie. Je- 
żeli wtedy obawiano się Konfederacji Rzeszow- 
skiej i sądzono. że ta gromada chłopów myśli, a- 
by kogoś wymordować, dziś całe społeczeństwo 
mogło się przekonać, że stało się to, co powimmo 


KURJER LWOWSKI z dma 10. mala 1922. Nr, 161, 


w dziesiątkach tysięcy. Rzeszów ma swoją I. 
storję ducha Judo? cze, bo byt jego kolebka, musi 
się wiec tu ukoionować, zwycięstwo nad ebłudą, 
nad wstecznictwem, które kopie przepaść między 
nami. Wita! nas tu burmistrz miasta i życzył po- 
myślnych obrad, mówił imieniem miasta i mie- 
szczaństwa, dając tem dowód. że pragnie tę prze- 
paść między nami zasypać. Pocoście tu przybyli? 
Słyszeliście pewnie po drodze pogardliwe docin- 
ki, że jedziecje tu po ziemię, jedziecie rabować... 
Oświadczam, że ci wszyscy mylą się. Przyjecha- 
liście tu okazać swolą wolę i siłę nie, na to, aby 


kogoś gnębić, ale mic pozwolić siebie gnębić, 0-; 


się było stać już od wieków, gdyby ludowi dano | kazać wolę i siłę w obronie ludzkich praw już na- 


prawa obywarelskie. Po 27 latach znacznie się 
zmieniło, lecz walka nie jest jeszcze skończona. 
Dziś ludzie boją się tego zgromadzema bardziej, 
niż przed 27 laty, ale są*to tacy, którzy nie mają 
czystego sumienia. Rozumny człowiek nie maże 
powiedzieć, że w Połsce są sami chłopi i nie 
wiem, czy dobrzeby było, gdyby same chłopskie 
rządy istniały, albowrein do rządu powołani są 
wszyscy, którzy kochają Ojczyznę. Stwierdzam 
z ubolewaniem, że za czasów Sejmu galicyiskiego 
takich zjadłiwych ataków ma'nas nie było. jakie 
się pojawiły w ostatnich czasach. Musimy być 
komuś bardzo na przeszkodzie, skoro mamy tylu 
wrogów. My się jednak icù nis lękamy. Wierzy- 
my w słuszność naszej sprawy, bo i Kościuszko 
za nią walczył.. Tych panów, którzy inają pstro 
w głowie, musimy przekonać o słuszności naszej 
sprawy, musimy okazać naszą siłę, dlatego za- 
prosiliśmy was tu, kochani Bracia. To nie jest 
wiec, na którym wypłyną skargi, że komuś tam 
mostka brakuje, inną drogą pójść muszą obrady, 
które: otwieram _fokiaski i okrzyki: niech żyje 
Bojko). 

Do prezydjum wybrani zostali: posłowie 
Bojko i Pluta, zastępcami: Lis Stanisław z Brat- 
kóowic, Kamiński z Lubelskiego, Bieriaszewicz z 
Oszmiany, + pow. Wileńskiego, Czekałowski z 
Wilna, Strek z Ropczyckiego, Mączka z Tarno- 
brzeskiego, Szczeputa z Samborskiego. sekreta- 
rzami: Sado z Ropczyc, Gruszka z Jarosławia i 
„Kolanko. Odczytano szereg depesz, poczem wi- 
tany owacyjnie 


4: wzemówił p. Witos; _ 


~I Przed całą Polską wznoszę protest; 
lud polski nie dbał o Ojczyznę i Państwo, a dbał 
tylko o swoje interesy. Stwierdzam tu uroczy- 


bytych, których żadna siła nie zdolna jest nam 
wydrzeć. - Przybyliście tu Śiubować, że nie spo- 
cznięcie w pracy dla Polski ludowej, nie spo- 
czmiecie, aż spełnią się ostatecznie wasze cele 
Przyśliście z całej Połski, aby zgnieść warcho!- 
stwo, anarchię i przekupstwo i dążyć do iednoli- 
tego frontu ludowego. Z czem mamy ztąd gdic- 
chać? Może ktoś powie, że pojedziecie z pełnemi 
kieszeniami ziemi.. Nie, przyjechaliście tu, aby 
głowy wasze napełnić rozunrem i soridarnością 
złączyć się w walce. Odejść ztąd musiny z złę- 
boką wiarą. że sprawa nasza jest słuszną i z tem 
przeświadczeniem, że nie braknie nam sily, aby 
jej obronić. 

Z krwawej wojny Polska wyszła jako Pań- 
stwo niepodległe. Przyszły ciężkie próby, trze- 


ba było dźwigać ciężar. Powołali nas i spełu:- 
liśmy swój obowiązek i ieźcli Państwo nasze 


wolne, to nasza w tem zasługa, nie obcych, to 
zasługa naszego narodu. Nie powinniśmy Się gro- 
madzić na to, aby pokazywać siłę i pięść, ale 
zamiszają nas do tego. Tym, co myśleli, że nas 
zgmiotą, trzeba pokazać, że takiej masy żadna si- 
ła nie zgniecie. Ludowi zaczyna się odbierać pra- 
wa, zaczyna się robota, która podcina podstawy 
Państwa. Każdy, kto jest dobrym Polakiem, mu- 
st powiedzieć, że to robota niebezpieczna. W in- 
tereste ogólnym należy położyć temu tamę i po- 
wiedzieć: dotąd! — ani kroku dalej. Patrzeć na 
to, jak się przygotowuje jad, mający zniszczyć to, 
co jest wielkie, musimy powiedzieć, że albo bę- 
dziemy się bronić, albo zginiemy. My jednak, 
którzy tyle jnzesziiśmry, mę. pozwolimy, „„aby 
pierwszy lepszy Śmiałek “chciał zrobić z nas niç- 


jakoby | wóiników. Zebraliśmy się iu, aby pokazać každe- 


mu z takich śmiałków, że ta droga daleko nie za- 
prowadzi. Chcemy zawczasu rowić interesów 


ście, że lud wobec Państwa spełnił obowiązki i| Państwa, jego podstawowych praw, bronić ziemi, 


spełniać je będzie. Zarzuty podnoszone w tym 
kierunku uważać musimy jako kaliumnię i proste 
j'osżczerstwo, które dziś z najwyższem oburze- 
nem napiętnować musimy (oklaski, okrzyki i po- 


bo myśmy tę ziemię utrzymali, a nie ci co w 
chwilach krytycznych ziemię tę zostawili i ucie- 
kli. Wracając do domu z protestem przeciw za- 
machom na nasze prawa, zrozumcie, że są to za- 


- taktwania). Dziękuję wszystkim, którzy nie szczę-| machy na podstawe naszego Państwa i jeżeli so- 


dząc trudów i mitręgi, przybyli tu z dalekich stron |lidarnie wyrzucimy szkodników, utrzymamy Pań- 


J. van MAURIK. 4 


Figiel dziennikarski. 


Z holenderskiego przełożyła J. K. 
—o— 
(Ciąg dalszy) 

— Wherefor? Well to prepare the — mowu 
szuka w słowniku. — Ciasto przyczem porusza 
ręką, jakgdyby w misce rozbijał ciasto na na. 
leśniki. 

— Ależ mój panie, ja tu nie chcę mieć żadne- 


è ` s "ENEA r A 
najbardziej - nieubłagany sposób. Ona z siostrą 
nabrały już 'wstrętu do tego puddinga tyle go 
jeść musiały: rano, w poludnie i wieczór pud- 
ding, gdyż mr. Browning nie omieszkał nigdy po- 
częstować manie małą próbką swolego wy- 
robu. 

By mr. Browning był przyjemnym lokato- 
rem, tego nie mogły twierdzić, wstawał bowiem 
o czwartej z rana; w pięć minut był gotowy i 
zaraz dzwonił, for his tea lub mówił lakonicznie: 
i should like a beefsteak! 

Lecz czekały je gorsze, © wiele gorsze rze- 
czy. Monsieur Contesini, który dotąd bardzo 


go kucharzenia! Zniszczy mit pan cały pokój tąjskromnie i cicho przesiadywał w«Swoim pokoju 


papraniną. Zepsuje mi pan na nic stół. 

— Never mind. Want the... wiadra, make ha- 
ste please! 

— Co on chce z tem wiecznem „ne- 
ver mind“! Nic go nie powstrzyma, on musi swo- 
je przeprowadzić! i : 

Tymczasem mr. Browning  wypakowuje 
swoje ełektryczne aparaty i przygotowuje się w 
„przeciągu kilkku minut dostarczyć pierwszy -do* 
skonały pudding. W mgnieniu oka zmienił się po. 
kój w laboratorium a gdy nareszcie zławiła się 
pani Albersowa ze siostrą i dwoma wiadrami, wi- 
dzi ze zdumieniem i przerażeniem pana Brownin- 
ga, bez surduta, jak, zrzuctiwszy pościel z łóżka, 
„ha prześcieradie sortuje succadę. , 

Przeszło tydzień już irytowała się zacna 
widowa na swojego lokatora, który wciaż robił 
próby i jej ładny, 


i o godzinie dwunastej żądał czekołady lub wie- 
czorem przed ułożeniem się na spoczynek, prosił 


o bouillon A boeuf, począł sie rozzuchwalać. Pie- 


wnego rdzu zeszedł Anglik w nocy na dół, zbu- 
dził gospodynię i łamaną niemczyzną, którą so- 
bie zdołał przyswoić, powiedział: — Yo come na 
góre, please? 

— Ja, mój panie? Mity Boże, przecież do- 
piero pół do drugiej! 

— Never mind! | cah not spać for the noise 
na górze, przez ten Frenchman. 

Niechętnie udała się z nim pani Albersowa 
na górę, aby się przekonać, że francuski muzyk 
chodził głośnb po pokoju, śpiewając rozmaite me- 
lodje, od czasu do czasu przystawał, aby znów 
wrócić do swojej jednostainej wędrówki. 

Skromnie zapukała matrona do drzwi pana 


schludny pokój zniszczył wiContesini, Wirtuoz podszedł ku niej i, marszcząc 


BTOWZ IZZZE| MO TECYEZZEM 


È- 


stwo, osiagaiemy Polskę ludową i uzy aY 
sprawicdhwość (długotrwałe oklaski). * 2 


— 


PAŃSTWO POLSKIE MUSI BYĆ OPARTE : 
O MASY; 
jeżeli się chce ostać — zaznaczył na wstępie po 
stĘpRny mowęca 


poseł Jan Dgbskt 


również entuziastycznie przez hed witan 
konierencii genteńskiej ujawnił się sojusz ies 
chc-bolszewicki, Z wiebczpicczeństwa tego 
każdy zdaje sobie dokładnie sprawę. Musimy: ię 
dy tąk mocne i solidarne budować państwo: * 
opario się ono skutecznie termu niebezpić 4 
stwu ze wschodu i zachodu. Biada nam, È 
będziemy przygotowani. Ten wielki szmat % 
oddzielający dwóch naszych potężnych wrozów: 
musi być należycie rozdzielony i w rękach 0- 
wateli polskich równomiernie utrzymany: o 
stala poza granicami, traktatem ryskim zakreśl* 
na ziemia polska, dostała sie w rece bołszE”"” 


y. — NA 


A A : $ 2” RE a” 
ckiego i białoruskiego i zdaję się już HA a 
wsze stracona, dlatego. że wielcy jej pł 


rze, właściciele latytundjów, uciekli i nie było 
mu jej bronić. Aby ziemia polska nadal Sie E 
trzymała, musi zostać w ręku chłopów polskich, 
którzy iei nigdy nie potzucą. Gdy była tu 15- 
przykład w Małopolsce nawała rosyjska CZY ks 
ska, lub austriacka, chłop polski nic polec: I 
Paryża, Wiednia itd; on pilnował swej ziemi i a 
tgzyma! ja w swem ręku, bo jeśli ziemia dos 

się w chłopskie ręce, żaden nieprzyjaciel 2. W 
rak jej nie wydrze... : 


Następnie omawiał mowca reformę rolna . 
stanowiska narodowego i społecznego i ad 
giem silnych argumnetów udowodnił że należy 
przeprowadzenie tej reformy jest konieczne * 
tylko w interesie narodowym, aie także W E 
resie spokoju publicznego. Jakżeż jednak te SPR i 
wa dziś się przedstawia? Gdy bolszēwic¥ aby 
na karku, %wiwereni polskiego Sejnu nalega, dzi 
tę reformę stworzyć. Zdawało się, że ty r 
historja czegoś nauczyła, gdy Ojczyzna była a 
grożona, rządy wepchali w ręce Witosa, Jecz #07 
bplszewicy zostań zwyciężeni i; ppdpisano „ROK 
powiedzie: my teraz sami. będziemy. rządzić" 
A gdy znalazł się człowiek. który chciai sprawie” 
dhwie wprowadzać w życie reformę. ro: wz 


kpiono go i zhańbiono. To, co uczyniono Z 3 
Kiernikiem, jest ciosem reformie rolnei 2, j 


wien czas zadanym. Należy więc przeciw 
rretodzie jak najenergiczniej zaprotestować 
ski i okrzyki). Wiadomo, że ta odwaga SZ 
cka będzie coraz groźniejszą nietyiko dla T** ba 
rolnej, ale i dla wolności politycznej ludu- a AN 
się temu solidarnie opierać. Pamowie chcą 


(ośla- 


type 7 5 


>i "IR J z 
s 
Que voulez — Vo" 


groźnie czoło, zapytał: — 
madame? 

— Vous allez au lit, monsieur, pas promes? 

Pani Albersowa naczyła się w młodości P =a 
francuskich zwrotów, które sią jej teraz pz 
dały bardzo. 

— Taisez-vous, je compose, allez a a 
vieille carcasse odpowiedziai kompoz™ 
wściekły i zatrzasnął jej drzwi przed tu 

Obie starsze kobiety coraz więce. 
przekonania, że niełatwo jest żyć W Z£ 
takimi zagranicznymi dziwakanmi. yjski 

— Prawdziwa łaska Boża, że tem Si od 
mechanik wyjechal na parę dni po swój b* Z 
mówiła pani Albersowa do siostry po nieprźć je- 
nej nocy. z- Ach, Boże, Boże! — jęczała ps 
szcze w tym domu przyjdzie do mordu ' + 
stwa, gdy on wróci, a ten Francuz nad 
zechce sypiać. l 

Przez kilka dni było cicho; An 
koju ducha fabrykował dałej swoje y 
mns! Gbmfesini Siedział u siebie 1 rozyodyWoM 

gdyż pewne” 


pisał mity. 
Gontestni 


Tim 


nabiejasy 
odzie Z 


glik w y 


Lecz cisza to była przed burzą, 
go dnia przyniesiono pod adresem mis. A 
olbrzymią, osobłiwszego kształtu s N m R 

Ciekawie i w zdumieniu wpatrywa'v się 
bie kobiety w dziwną skrzynię i zal j 
w najmniej prawdopodobne domysły © do ie 
zawartości. (C. d. n ). 


ve 


—0n— 


|| „m. "HR=k" R POP a wa a  dwoc i 4 WOK LWOWSKI z dnia 10. maia 1922 


w swoje ręce, czy wy się na to godzicie? 
trwałe, grożne protesty). To też najbliższe 
prz muszą rozstrzygnąć o wolności ludu i 
lo - mia Ci panowie marzą o rewizji 
itos, tytucji i chcą ią do swoich zachcianek do- 
Gwać. Wszystko to, co dotąd przyszło do 
Strach dla dobra ludu, nastąpiło pod wpływem 
Cien hu. Dawmi potentaci Bobrzyńscy, Jarworscy, 
Rscy, gdy bylo żle, trzęśli tydkami, a endecy 
bg bladlem od strachu œm nalegali, aby 
st spieszora pożyteczne reformy dla ludu. Przy 
tich wyborach wstecznicy mówili: nie dra- 
rad chłopów, niećli kogo cheą wybierają, 4 
a Wychodzą ze swożch zakamarków i chcą 
fo O władzy ująć w swoje rece. Czy wy się na 
ha p odzicie? (burzliwe okrzyki: niędy!). Zbliża- 
atate Się wybory, to będzie wielka i daj Boże o- 
teczna rozprawa pomi iędzy wstecznictwen a 
4 masą, która. iak się im zdajle, może być 
taną w ziemię. Będzie to walka o całość ży- 
R Politycznego, o całość konstytucii, o całość 
sd (huczne oklaski), Beda włóczyć się po 
i; rozmaite hvieny z groszem judaszowym, 
q bańbić ludowców. Przeciwstawić im nałeł:v 
ti arność, jedność i rozum ludowy. Jeżeli pói- 
ccie prostą drogą, jaką wam nakazuje własne, 
ta lenie. wówczas zwyciężycie. a jeśli nie, wróc 
A te czasy, gdy Żandarm był panem we wsi, U- 
Bol: że lud nie da sie już bałamucić i w wolne 
OlSCe odriesie zwycięstwo (huczne oklaski i o- 
Vki: niech żyje twórca pokoju ryskiego). 


CIĘŻKA JEST WALKA 7 pI 
Zabrał głos 
dr. Kiernik, "a 


Tozkaz ówczesnego prezydenta Witosa ohia- 
główny urząd ziemski j przekonałem się po- 
Any ciężka iest walka z wsłecznictwenmi. 
owłaedcy prowokują dziś lud i chcą mu ode- 
tę ać zdobyte prawa. Od was samych załaży, aby 
"F nie odważono nadal wytaczać napaści i ob- 
ć błotem cały lud polski, jak to się dziś dzie- 
M rozmaitych gazetkach, opłacanych sowicie 
© AR wsteczników w tym celu, aby odzyskać 
wne stanowisko. Przedstawiwszy następnie ca- 
W gereg faktów, wskazujących, co ludowi chcą 
k odebrać, omówił mowca dzisiejszy stan re- 
My rolnej i wzywał zgromadzonych do wier- 
kosi RES 
Po przemówieniu urządzono dr. Kiernikowi 
mie, owacię, dając mu tem dowód wielkie- 


nA fania i satysfakcję za urządzomą nań przez 
chołów endeckich i innych nagonke. 


Far 


GŁOSY LUDU Z POZNAŃSKIEGO, KRÓLE- 
STWA, LITWY I MAŁOPOLSKI, 


Nastąpiły przemówienia reprezentacyjne. Roz- 
baza p. Piątek z Poznańskiego. Przybyłem tu 
= mówil — aby pozdrowić was od Wielkupołan 
p ey iadezyéć, że myśmy tej samej idei wyzmaw- 
to į wy i do tego samego celu dążymy, a ra- 
si nasz widzimy jedynie w szeregach P, S. L. 
Stawiarski z Opatowa (b. Kongresówka) 
Mnie, w tym samyun duchu przemawia i wska- 
Ag konieczność przeglądu sił, aby zwyciężyć 
naibłiższych wyborach. Potem omawia re- 
E. rolną i osadnictwo na kresach, podnosząc 
wielką zdobycz posłów P. S. L., których pracę 
My można zaledwo na miesiące. 
 ,. Poseł Niedbalski z ziemi siedleckiej przywozi 
zqrowienie i słowa  sońńdarnośii i otuchy w 
swo, od tego ludu, który w czasach sro- 
| niewoli tak dzielnie umiał walczyć o wiarę 
Ów i język ończysty. Dziś lud ten staje w sze- 
5 P, S. L. by walczyć o Polskę ludową, 
krwi przełanej nie zmarnować. Na krwi tej 
| iow ać musimy Polskę szczęśliwą i potężną. 
Momina dalei mowca o plotkach, jakie szerzą 
decy na Podlasiu o P. S. L. które jakoby inż 


HB istnieje w Małopolsoe i zapewnia, że gdy 

do swoich opowie ço tu, widział, jaką po- 
W i solidarność, jakie piękne pola i powie, co 
W ina zawdzięcza organizaci P. S. L. W końcu 
RA ludności Podlasia wznosi okrzyk: 
Ra żyją hdowcy z Małopolski! Odpowiedzia- 


* miech żyje Podlasie! 
"a P, Cieślak z Lublina przywozi pozdrowienie 
Ad ludu Lubelskiego i stwierdza, że ziarno Tzu- 
Sme ram przez ludowców wydało już owoce. 


. Nr. 101. 


Serce się raduje, zdy s się parzy na te olbrzymie 
tłumy, ożywione jedną GM A które me burzyć, 
lecz budować chcą Polskę ludową. Za wami — 
umówił dałcj — stoją zwarte spy z Królestwa į z 
Poznańskie go 

P. Szczekiiła z Samborskiego zaznacza soii- 
darność Judu z wschodniej Małopolski z ludem 
całej Polski, domagaiąc się w zamian pomocy na 
wypadek jakiejś ponowusj zawieruchy. 

P. Piterowa ze Strzyżowa, w tmieniu kobiet 
zaproiestowa+a w energicznych słowach przeciw 
pozńewieraniu ludu  połskiego i obdzieraniu go 
Z draw, czej, stawy i dostojeństwa, na iakie s0- 
bie zasłużył, stając bohatersko w obronie Oj- 
CZy any. 

P. Święcicki z PORE _ stwierdzając, 
że i tam endecji pogrzebała ruż P, S. L. w Malo- 
polsce, obiecue kłuimstwa te DE wśród sil- 
wic  zargankzowanych ludowców w  Biało- 
stockiem:, 

P. Dzemdzeł z SRP wyraża w imżemiu 
Rad ludowych P. L. nad Zbruczem część Wi- 
tosowi, Bojce i wa posehskiemu za datych.- 
czasowe niezachwiane stanowisko. Lud nad Zbru- 
czem składa Śliwowanie, żę w žadnei walce się 
nie ugnie, bo znalazł siina pomoc i pokrzcpienie 
od przybyłych tam osadników polskich. 

P. Beniasiewicz z Wilna długotrwaiymi po- 
witany oklaskami, przemówił jako celegat ludu 
wileńskiego i syn tej ziemi, Hołd I wdzięczność 
sklada weteranom pracy ludowej Witosowi i Boj- 
kowi, którzy na tę zieświę zanieśhi hasła łączące 
lud ziemi iliewskiej z ludem ziemi polskie. Twór- 
cy pokoju ryskiego Dąbskiemu sklada podziękę, 
że ziemi litewskiej na łup wrogom nie zostawił. 

Przemawiali jeszcze poseł Pieniążek z Prze- 
worskiego i p. Kunvsz z Rzeszowskiego, poczem 
poseł Dąbski odczyta! następującą rezolucię: 


a ` 


REZOLUCJA. 


„Zgromadzony w dniu 7. maja w Rzeszowie, 
w liczbie 30.000, lud polski, należący do Polskiego 
Stronnictwa ludowego z «całej Malopolski, z u- 
działem przedstawicieli wszystkich województw 
i posłów P. S. L, wyraża przekonanie, że naj- 
większe dobro narodu. wiepcidległość Państwa, 
moje utrzymać tylko światiy, świadomy swych 
praw i obowiązków lud do Państwa przywiązany. 

Zakusy reakcji politvcznej, zodzącej w Tepi- 
blisańskie i demokratyczne pedwaliny Rzeczy- 

pospolitej hud polski odeprze z całą bczwzględ- 
nością. 

Kongres P. S. L. domaga się przyspieszenia 
p EO reformy rołnej z pominięciem 
szkodliwych formalności i stwierdza uroczyście, 
że zastosuje maibezwzględniełsze środki walki, 
aby reforme Rz w czyn wprowadzić, 

Kongres P. L. domaga się wprowadzenia 
w Życie, ka mż przez “eim zasady u- 
państwowienia lasów, bo gospodarka dotychcza- 
sowych  właściciefi doprow adzi lasy do zupełnej 
zagłady. 

Kongres P. S. L. stwierdza, że cierpliwość 
iada, wskutek  niesprawiedliwego ac alk 
władz wobec ludu, jest na wyczerpaniu i ostrze- 
ga rząd przed nastębstwami, które z takiego sta- 
nit rzeczy wyniknąć mogą”. 

"W głosowaniu nad rezołucią podniósł się las 
rąk ludzkich. Przewodmczący stwierdzi, że nikt 
nie podrrósł ręki przeciw rezolucijom. 

Również iednonwślnie przyjęto rezolucię, po: 
sławioną z pośród zgromadzonych z wyrażeniem 
hołdu į uznania posłowi dr. Kiernikowi, 

Przemówił jeszcze p. Witos: Manifestacyjne 
zebranie dobiega końca. Spełntiiście swe obo- 
wiązki do cna, kolej przychodzi na nas. Jesteśmy 
poza tym okresem. iż możemy powiedzieć, że 
spelniliśmy swoje obowiązki. Zdawało się fałszy« 
wym prorokom, że nadszedł czas, aby nas po- 
deptać, lecz przeciw reakcji popłynie fala rozsąd- 
ku i woli ludu. Od tej chwil} musi nastąpić Zwret 
w naszej polityce i taktyce, Kto chce wejść na 
podwórze, musi się odważyć otworzyć bramę... 
Nie jesteśmy skłonni do gwałtów, a jeżeli te 
gwałty pójdą z innej strony, postaramy się je o- 
deprzeć. Będzie to wałka ciężka, w której nój- 
dziemy tak daleko, aż dojdziemy do celu. (Fuczne 
oklaski i okrzyki) 

Po czterugudzimiych obradach kongres za- 
kończono. 


= 
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O So 0 O My ody ję de” a śkkwicdikiw a KR, 2] 
POCHÓD. 

Zaroiło się na błoniach. jak w znrowisku i go 
chwili ruszył pochód do Rynku. Banderia konna 
na czele, za nią orkiestra włościańska. kiłka rze- 
dów dziewcząt 'wiejskich w barwnych strojach, 
potem grupa posłów i nieprzejrzane tłumy wło- 
ściaństwa. W pochodzie nesiono sztandary i ta- 
biice z napisami: „Niech żyje Polska iudowa — 
precz z reakcją — Kr wią cnłopską obrosiona zie- 
mia dia ciłopów — Zwycięstwo Mdu tylko pod 
sztandarem P., S. L. — Precz z rozbiiaczami ru- 


chu  iudowezo — Kto z ludu mpotnodzi, chodz. 
wspólnie z hudem” itp. 

Pod pomatitiem Tadeusza Kościuszki, po ©- 
degramu hymnu narodowego. przemawiali ieszcze 


poseł Pluta i burmistrz z Lapanuwa Siekierski, 
który wzntósł okrzyk na cześć Józefa Piłsud- 
skiego, z zapałem powiarzońy przez, w 
nych, wreszcie odśpiewał lud „Rotę” 

Do późnej nocy zabierały pociagi uczestnł- 
ków pamiętnego Kongresu, na którym padały 
mocne słowa i utwierdziła się wiara w zwyvcię- 
stwo prawa i sprawiedliwości i utrwalania fumla- 
mentów Polski ludowej. A. Lech. 


Niedostateczne i gorsze, 


Warszawa, 6. maja 1922. 

Przysłuchiwanie się dyskusii budżetowej me 
było z pewnością momentem, któryby premier 
Ponikowski zaliczał do najprzyjemnaieszych w 
swajem ŻżychH, Na czwartkowem posiedzeniu scj- 
mu, w czasie przemów pp. Witosa i Głąbłiskiczo, 
p. prez. zmartwiony i trochę bezradny, patrzył 
na ławę minstrów i na swoje ręce. Po jego le- 
wicy p. minister Stesłowicz wirdobył na chwiię 
z kieszeni pomiętą kartkę i coś na niej nakreślił. 
Bilansista p. Michalski starannie kaligrajował w 
notesie. 

A p. Witos, znacznie bardziej podraźniony 
niż zwykłe, co cirwiHła zwracał się wprost ku mi- 
nistrom i w sposób znaczuie mniej wycyzelewa- 
ny i dypiomatyczny wż zwykle przedkładał im 
swoie grawadnina. Była to jednak krytyka. nie 
było obałania rządu. Tego ostatniego spodziewać 
się mogli jedynie ladzie hardzo pecznerwowan 
lub nie nauczeni patrzeć dalej poza koniec swego 
,„iosa.—Po Witosie p. Głąbiński dumnic wyprosto- 
wany, dumnie i dziarsko począł głosić: my — my 
— my — (a — moje strommictwo. | wedwuznacz- 
nie dał do zrozumienia, że gmow utworzyć 
rząd z tym, kto się przyczyni do obalenia 
obecnego gabinetu, Nie znalazł sie iednak ikt 
taki — a rządowi zgoła nie spieszyło się z po- 
szukiwamem wspólnika da endcków. I dlatego 
warszawski „Kurier p. Adama Nowickiego, ins- 
pirowarry podobno wielostronnie przez p. Michal- 
skiego, „Kurjier”, który parę dni przed tem zalo- 
władał, że rzad „postawi kwestię zaufania, a 
wtórowali mu zaąaufani urzednicy prezydialni, 
z ważnemi minami chodzący po kuluarach -- 
skonstatował, że rząd „życzliwie” przypatruje sie 
przebiegowi dyskusji. Życzliwość ta doprasza się 
wprost o ołówek mistrza Skwirezyńskiego. Rzad 
jednak powiedział sobie, że lepsze niedostateczne 
niż gorsze i kwestji zawiania nie postawił, nt 
chcąc wywoływać z lasu wilka, który i rak wyjsć 
nie miał ochoty. 

Był więc spokój w izbie, w bufecie i w ku- 
luarach, a gdy p. Głabiński przyciszył głos i przy. 
stąpii do właściwej rzeczy, sala i trybuna dzien- 
mikarska poczęły się gwałtownie opróżmiać. 

Jasnem jest, że sytuacja jest niewyjaśniona, 
taka, jaką ią w artykule „Opozycia” przed kilku- 
nastu dniami nakreśliłiśnny. Rząd iest odbiciem 
seimu, Na zarzuty stawiane mu może odpowie 
dzieć: „Takim mmie uczyniłeś, panie”. 

Grupy łewicowe: N. P. R, P. P. S., Wyzwo- 
lenie. Stapiński, same nie kwapiące się do współ. 
odpowiedzialrości rządowej, nie mają ochoty 
przykładać ręki do zastępowania rządu bezpar- ` 
tyinego prawicowym htb do zamienienia jednego 

Ponikonvskiego na innego. W stronnictwie ludo- 
wem — zarówno w sferach kiecrowmiczych, jak 
i wśród mas wyborców — panuje żywe nieza-, 
dowolenie z powodu częstej bezradności i gie. 
rzadkiej nieżyczitiwości rządu — lecz mkomu nie 
śm się nawet tworzyć rząd z prawicą, 
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” Rząd obecny trwa opierając się o bezwład 
sejmowy, Tylko seim o zorganizowanej większo- 
ści ludowej i demokratycznej może wyłonić jed- 
nelity i zdecydawany w dafałaniu rząd. Widmu 
rządów endeckich może p. Ponikowski podzięko- 
wać za to, że utrzymał się na stanowisku. Nie- 
dostateczne mimo wszystko iepsze jegt od gor- 
szego. 


am (jj 


Kiedy Polska obejmie 
G. Sląsk? 


Na to pytanie odpowiada „Vos. Ztg.* nastę- 
'pująco: Podpisanie układu polsko-niomieckisgo 
Inastąpi napewme około 15. maja. Ponieważ układ 
ten musi zbadać komisję dla spraw zagr., przeto 
zachodzi wielkie pytanie, czy układ zostanie ra- 
tyfikowany jeszcze przed Zietonemt Świętami. 
Bez tej ratyffkacii o oddaniu G. Śłąska Folakem 
nie ma mowy. f 

Wedlug par. 6. dodatku do art. 88. traktatu 
wersalskiego przejęcie władzy nastąpi w prze- 
„Ciągu miesiąca, licząc od daty rozporządzenia ko- 
misi atianckiej. Rozporządzenie to może pojawić 
się według postanowienia IV. konferencji amba- 
sadorów dopiero wtedy, gdy  mietylko sprawy 
graniczne, ale i gospodarcze zostaną przez obie 
¡Strony uregulowane. Zresztą choćby wszystko 
jak najskładniej poszło, to przejęcie władzy nie 
„nastąpi prędzej, iak z końcem czerwca, lub po- 
czątkiem lipca. Należy sie jednak liczyć z tem, że 
iw tej sprawie zechce zabrać głos jeszcze pruski 
„sejm, pruska rada państwowa i możliwie, że Rada 
gospodarcza Rzeszy, które zeclicą jeszcze tę 
„sprawę przedyskutować. i 
. Przy tej sposobności zsznacza korespondent 
igenewski „Vos. Ztg.', że tak w kwesti Nkwida- 
«ił, jakoteż w kwestii mniejszości narodowych 
'Niemcy uratowali wszystko, co uratować było 
,możma. Cała prawie niemiecka właśrość prywa- 
tna na G. Śląsku została zabezpieczona. 

d Ponieważ komunikat ten wedłtę: wszelkiego 
,prawdopodobieństwa pochodzi z kół delegacji 
„niemieckiej w Genewie, przeto należy go uwa- 
iżać za rodzaj zachęty w kierunku iak najdłuż- 
szego przewiekania snrawy. Komnmrkat ten jest 
zarazem i ostrzeżeniem dla naszych władz, by 
'starały się sprawa iak najbardziej przymagkć. — 
'Wszyelkie przewiekanie wyjdzie na naszą szko- 
de, albowiem Niemcy górnośląscy zdołają metyl- 
'ko zabrać wszystko, co bardziej wartościowe na 
swoią stronę, ale także zdezorganizuiją ruch prze- 
,mysiowy do tego stopnia. by przekleństwo lud- 
„ności górnośląskiej padło nie na niemieckie, lecz 
na polskie konto. 

e—a 


P. Stapiński odwołułe. 


Poseł Stapiński zarzucił w swojem przemó- 
„,wieniu sejmowem w czasie debat nad kontrakta- 
'mi lasowemi, iż poseł Bryl organizował i należy 
do jedneł z tych spółek drzewnych, które miały 
zrobić z rządem kontrakt niekorzystny dla skar- 
bu Państwa. j 

Poseł Bryl powołał posła Stapińskiego przed 
‘sąd marszałkowski. W dniu 5. maja odbyło się 
'pesiedzenie tego sadu w składzie następującym: 
'z ramienia posła Bryla zasiadal poseł Rosset 
(kiub mieszczański), ze strony posła Stapińskiego 
(poseł Marek (P. P. S.), superarbitrem był posel 
Fichna (N. P. R.). Poseł Stapiński nie stawił sie 
na posiedzenie sądu, a nadesłał tylko tist, w któ- 
rym słwierdza, że padł ofiarą mylnych informa- 
"cji i zarzuty swe skierowane przeciw posłowi 
Brylewi cofa. A 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO-Wł OSKIE 


Genua. (PAT.) Rokowania polskouwłoskie w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego dobiegają 
końca. Podstawą rokowań byi proiekt polski i 
ikontrporojekt włoski, które zostały uzgodnione 
Ks Sposób pomryślify dła imieresów obu państw. 
"Prawdopodobnie rokowania zakończone będą ju- 


itro zupełnem porozusnieniem, 


pr 
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Wschodnia Małopolska bazą komunistów | k 


(x.) Opinja czeska podnosi alarm, że gramca 
Polski i Rusi Zakarpackiej, kiepsko strzeżona, jest 
kurytarzem, którym przenikaja do Rust czesikej 
masami agitatorzy bolszewiccy, buntując 
ściaństwo ruskie.  Wielkorządca 


wło- | czerwonym wiele pomagają i nasi patrioci a. 
użogrodzki, p.; sko-petruszewyczowscy, zaiażeni ślepotą nieda 


Kunowi, patrzy przez Szpary na te prsktyki 


Główną trasą ma być gościniec Skałę —W erem 
ka. — Należy przypuszczać, że w tym SZ 


ugh 
ukraló 


dr. Kamiński, sam €ks-komisarz bolszewicki. oto- |wiści do Polaków, dążący z dziwnym uporem 


czony sforą żydów'i Madiarów, którzy stużyu Beti |lep wywrotowej akcii 


Rosja zadecyduje fos konferencji genueńskiej 


i — Barthou opuści Gernuę. * 


Gdy Rosja odrzuci warun! 


Genua. (PAT). Havas Przyjmiiżąc dzienni- 
karzy angrerskich i amerykańskich, zaznaczył 
Barthou ra wstępie, ża rząd francuski wykazy- 
wał ed dawna chęć jak najlojalniejszej współpra- 
cy na konierencj. Jeżeliby Francia dążyła do 
zerwania konferenci, mogłaby wykorzystać oka- 
zję, jakiej dostarczyło podpisanie traktatu w Ra- 
pallo. Jednakże rząd francuski zgodził się na dal- 
sze rokowania, przyłączając się tylko do ogólne- 
go protestu sprzymierzonych. Współpraca Fran- 
c na konforencji prowadzona była do chwili, 
kiedy na skutek stanowiska Belgii sytuacja się 
zmieniła. Wspomnmawszy o swoim wyjefdzie do 
Paryża, oświadczył Barthou, iż Francja poparła 
stanowisko Belgji w sprawie zasadniczej, gdyż 
tekst propomawany nie był dość kategoryczny w 
stosunku do zasad poszanówania prawa własno- 
ści. Rząd francuski mie zamierzał bynajmniej do- 
komywać wyboru między Bełeją a Anglią, lecz 
poprostu wypowiedzia! się za doktryną,  uiętą 
w tekście belgijskim, która jest bardziej zbliżoma 
do treści uchwał, powziętych w Cannes. Francja 
przyłączając się w zasadzie do stanowiska Bełgii, 
nie pragrie bynajmniej przeciwstawić się Aneffi. 
W każdym razie Francja pragnie, aby przyjazne 
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węzły z Anglją zostały utrzymane. Dale! oświać: 
cza Barthon: Rosjanie winni odpowiedzieć wyt% 
Źnie: tak, lub nie. Trzeba już z tem skończyć 
Niemożliwe jest dalsze odkładanie tej sprawi 
która się ciągnie od miesiąca. Jeżeliby Rosia H 
dzieliła odpowiedzi odmownej, wówczas nie PE 
zostałoby nam nic innego, jak opuścić Gem* 
Kończąc przemówienie zaznaczył delegat fan 
ski, że pakt europejski mie jest możliwy do 
alzowania bez udziału Rosji. 


DELEGACJA ROSYJSKA ROZWAŻA WA- 
RUNKI. 


w 
+ 


5 


Genua. (PAT). Jak podają z kół delegacji 
wieckiej, obradowano w dalszym ciągu nad O 
powiedzią na memorjai. p 

Ze strony sowieckiej podnoszą, że art. 1. % 
i 11 memorjału nastręczają poważne trudn 
Reszta artykułów będzie łatwo uznana. OdPÓ 
wed nastąpi prawdopodobnie we wtorek, I 
środę. Krassin zapewnił w rozmowach, be 
wierzy w zerwanie konferencji: Jeżeliby jednak: 
nastąpiło zerwanie, to nie będzie to winą © 
wjetów. p 

—N 


i a s a kk mi ME Va 
Sojusz angielske-niemiecki. 


KOMBINACJE POLITYCZNE NA TEMAT IZO- 
LOWANIA FRANCJI. 


Genua. (PAT). WBK. Wczoraj rano Czicze. | Anglii. 


rin i Litwinow konferowali z delegatami niemie- 
ckimi. Jak wiadomo, także po ostatniej wizycie 
delegacji niemieckiej u Lloyda Georgea odbyła 
się konferencia niemiecko-sowiecka. Wobec po- 
wtórzenia się tego incydentu uważają za prawdo- 
podobne, że Niemcy podjęli się roli pośredniczą- 
cej między Anglją a Rosją. W związku z powyłż- 
szem dodaje Messagero, że częste konferencje 
ostatnich dni między Niemcami a Rosją wskazu- 
ja, iż także Niemcy starają się nakłonić Cziczeri- 
na, aby Rosja dał4 pomyślną odpowiedź na me 
merjał, a tem usiłniejsze są starania. by Anglię 
adsmrąć od układu francusko-belgtiskiego. 
Wchodzi tu w grę interes polityczny. Mianowicie 
interes Niemiec, by Anglię odsunąć od Belgii i 
Francji i doprowadzić ja do porozumieniaz Rosją. 
Gdyby to się powiodło, powstałaby w Europie 
ententa angielsko-włosko-nieniecko.rosviska, 
która na razie miałaby znaczemie lokali: a -nie 
polityczne, jako antyteza ententy trancusko-beł- 
giisłdej, 


ANGLJA ZRZEKA SIĘ ODSZKODOWAŃ 
NIEMIECKICH. 
Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presee* z Paryża. 
W „Echo de Paris“ donosi Pertinax z Genui: Po- 
ważne oświadczenia, które Lloyd George poczy.. 
nit Barthou, zajmują żywo wszystkich. Anglia bro- 
hac swej rolityki, zmieni isko. 


—— 


— 


swoje stanowisko 
Rząd łondydski zrzeknie się udziańi w wypłatach 
niemieckich. W pewnych kołach nie ukrywają, że 
jeżeli gabinet paryski po 3l-szym maja podejmie 
niezależną akcje. będzie natychmiast zawarty od- 
rebny układ angielsko-niemiecki. 


STANOWISKO BELGJI KOŚCIA NIEZGODY. 

Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ z Londynu. 
Wedle doniesienia „Daily Telegraph“ z Genui, o- 
świadczyć miła! Lloyd George szefowi delegacji 
francuskiej, że entente cordiale rozpadnie się, je- 


żel Francja będzie nadal popierała Belgię. Zare 
cił on Barthou, że ten popiera Belgię praet : 


— 
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KRÓLOWIE MÓWIĄ. 

Paryż. (PAT). WBK. Marceli Hutin pisze Ý 
„Echo de Paris“, że przypisują wypadkom ( 
cego tygodnia decydujące znaczenie. W Paryf 
mówią, że król angielski, który jutro przybyWź 
z królową do Brukseli, użyje swego wpływu s 
króla belgijskiego na rzecz takiego rozwi: 
którebv umożliwiło Francji przyłączenie się do 
memoriału. Jest jednak wątpitwem, czy to się 
stanie. Raczej można przypuszczać, że król pot 
gtjski skorzysta ze sposobności, by wykazać = 
nowczość delegaci belgijskiej. We wtorek ma e 
zebrać w pałacu Elizejskim pod przewodnictw 
Milleranda Rada ministrów. która poweźmie W% 
żne uchwały. 


KONFERENCJE NIEMIECKIE Z L. GEORGEM: 

Genua. (PAT). WBK. Wczoraj 
odbyli Wirth i Ratheanu u Lloyda George'a | 
godzinną kowferencię. Jak słychać. ze strony Ls 


miecktej, konferencja ta ma być kontynuować 
Zk 2 WIE OE" ZN 
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BARTHOU O ZNACZENIU POLSKI I MAŁEJ - 
ENTENTY NA KONFERENCJI, | 

Genua. (PAT.) Dzisiaj w południe prz 
Barthou dziennikarzy polskich oraz dziermikaf: 
małej ententy. Podkreślił on z naciskiem, Ž6 
zawarciu traktatu  niemiecko-rosyiskiego W Re" 
pallo przedstawicicie Polski i małej ententy aj 
czesuńiczyłi w obradach, oraz w działaniach [4 
wmych mocarstw, podnisując z memi ostatnią i 
do Niemiec. Zdamem Franc stanowisko PO 
i małej ememy zostalo w ten Sposób w współ! 
wzmocmone. Związek tych państw, oraz P 
praca ich z głównemi mocarstwami sa 
z podstawowych kzynmków utrzymania 
Rada mażiwyższa w każdym razie nie będzie | 
już składała tyikó z pięciu głównych m 


j 


 Barthou podkreślił następnie wybitną umiejet- 
MOŚĆ mężów stanu Polski i małej cytenty w prak- 
Yemem, przezornem i owocnem spółaziałaniu 
W sprawach międzynarodowych. 


WĘGRZY WYJECHALI Z GENUL 


go, oraz dziennikarze węgierscy. W Gemi 
*DOzostaje na razie minister spraw zagranicznych 

anfiy, Drugiem delegatem węgierskim zamia- 
Lowany został poseł przy kwirynale hr. Wój- 
tlech Emes. 
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ADMINISTRACJA NA ZIEMI WILEŃSKIEJ. 
Wino. (AW.) Delegat rzadu dła Zieni Wi- 


kńskiej p. Roman w wywiadzie udzielonym 
Drzedstawicielowi „A. W.“ oświadczył, że 


a Najważniejsze swe zadania uważa wykojicze- 
stałych form administracji państwowych, a 
łównie rozciągnięcia ustawy o organizaci władz 
Beryszej instancji na Ziemię Wileńską. Z kwestią 
łą wiąże się sprawa samorządu. Znaczną cześć 
fiata mości władz administracymych będzie mo- 
[čna przekazać czynmikom społecznym. Wkrótce 
rozciągnięta będzie na Ziemię Wicńską usta- 
A dotycząca organizacji sejmików powiatowych 
Tad wojewódzkich. 


——00- — 


Wiadomości telegraficzne. 


Złazd b. Peowiaków. Warszawa, 7. i 8. bm. 
aby się w Warszawie pierwszy zjazd b. człon- 
ków P. O. W., który przyjął następujące” uchwa- 
ty: Zjazd stwierdza, że zdobycie niepodległości 
S przerywa dalszych prac P. O. W., że zada- 
ien jej jest utrwalanie niepodległości ma zasa- 
"dach patriotycznej służby Ojczyźnie, krzewienia 
Pżyżny morahrej i podniesienia poczucia godności 
Obywatelskiej Zjazd powołiie do życia komitet 
konawczy, któremu poleca opracowanie szcze- 
o programu przyszłego Związku b. człon- 
33 W. Na zjeździe byli reprezentanci Ży- 
pk Kijowa, Odessy, Kaukazu i Mińska. 
Przedstawicieli Wileńszczyzny nie było. (AW,) 
Wiedeń. Nowomianowany przedstawiciel so- 
w Austrii A. G. Schlichter wręczył oneg- 
kierownikowi  mfimisterstwa spraw zagrani- 
Ych pismo uwierzytelmiające. (PAT). 
Prowokacie sowieckie. Nieregularne o4- 
rosyjskie w Bessarabii mapadają w róż- 
punktach na posterunki graniczne rtumuń- 
nad Dniestrem. Rumunja zarządziła Środki, 
ma celu skuteczną obronę granic. (PAT). 
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Budowa Il. Bomu Techników, 


Wysokosiężne granice twórczej, natychmia- 
Lbwej pracy wciełenia w kamień i żelazo zdoby- 
SĄ wiedzy technicznej, osiągnęła młodzież 
ną Achniki lwowskiej, przystępując do wznieste- 

I. domu technickiego. Mocą woli i ramion sta- 
kry, w ogniu działowym, stanąć ma II. dom 
Komików w tym jeszcze roku. 

_ Potrzeba I. domu wypływa z fatalnych 
Vist stosunków mieszkaniowych, gdyż nory 
tnowe, sklepy opuszczone na peryferjach 
Poj wreszcie poczekalnie kolejowe stanowią 
b ke locum przeważnej części młodzieży. O 
ie mieszkaniowej i możności zdawania eg- 
w ów wśród takich warunków rozwodzić się 
"= trzeba. 
łą ed miesiącem na ogólnem zebraniu stu- 
a łów Politechniki postanowiono wybudować II. 
technicki na własnej parceli przy uł. Kade- 
Mowa. Młodzież daje swą pracę fizyczną i umy- 
w, ù kapitałów potrzebnych dostarczą zasobne 
toyota jednostki, banki i fabryki. Oto plan 
naszej młodzieży. 
ag związku z akcją budowy II. domu techni- 
x; Odbyło się wczoraj w sali posłedzeń Rady 
t i pierwsze organizacyjne zebranie komi- 
4, budowy przy udziale przedstawicieli władz, 
ości, nauki, przemysłu i handlu. Na wnio- 
j Przewodniczącego zebrania wicenektora dra 
| nianowano Naczelnika Państwa pro- 
tm budowy domu. Plany i kosztorysy wy- 
„Wali bezinteresownie Inż. Czerwiński i Za- 
wicz. Wedlug planów, stanąć ma dom 
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dwupiątrowy o 234 pokojach dla 528 studentów. | część wielkiej opery. Balety Dólibesa „Coppe- 


obejmujący nadto sale wykładowe, czytelnię, ja- 
dalnię Hp. Koszt budowy wyniesie 300 milionów 
mk. Cyfrą nie trzeba się jednak przerażać, gdyż 
w okresie 3-tygodniowym złożono dotychczas w 
gotówce i materjale ponad 20 milionów mk. 

Min. kolei inż. Zagórny-Marynowski przy- 
rzekł najdalej idące zniżki dla przewozu materja- 
łów na budowę tego domu. Cały szereg firm 
przemysłowych i banków przyrzekło poparcie w 
gotówce i materiałe. 

Wśród młodzieży nastąpił już podział na dru- 
żyny robotnicze, które 14. bm. wyruszą do kopa- 
nia fundamentów. W niedzielę, dnia 14. bm. na- 
stąpi uroczyste rozpoczęcie budowy  wbiciein 
pierwszej łopaly w ziemię. W dniach najbliższych 
ukaże. się na murach miasta odezwa młodzieży 
do społeczeństwa z prośbą o poparcie zamierzeń. 

Do prezydjum honorowego zostali wybrani: 
ks. arcyb. J. Bilczewski, marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński, prez. min. Ponikowski, min. kolei inż. 
Marynowski, min. skarbu dr. Michalski, mim. inż. 
Narutowicz, min. inż. Ossowski, kierownik min. 
wojny gen. Sosnkowski, wońewoda K. Grabow- 
ski. prez. m. J. Neumann, prez. Izby handi. i 
przem. L. Baczewski, insp. armii gen. St. Haller, 
gen. Jędrzejewski, rektor Kasprowicz, prezes N. 
Horowitz, pnezes Centr. Związku Małop. przem. 
fabr. ks. A. Lubomirski, prezes Tow. polit. inż 
Rybicki, gen. Sikorski i dyr. Szarski. 

Do komitetu wykonawczego weszli: tektor 
Polit. dr. M. T. Huber jao prezes, jmż. Zacharie- 
wicz i mż. dr. Anczyc jako wiceprezesi. Prze- 
woditiczącym sekcji finansowej iest dr. M. Bozie- 
wicz, przewodn. sekcii propagandy red. Lasko- 
wanicki, przewodn. sekcji technicznej inż. Br. Wel- 
czer, kierownikiem drużyn robotniczych jest Br. 
Kowalski. - 


0 balecie Iwowskim. 


Dotychczasowe wieczory baletowe dały wie- 
le sposobności zespołowi tanecznemu Teatru 
Wielkiego: do zaprezentowania swych zdolności 
artystycznych na polu choreografii. Z zadowole- 
niem śledzimy od dłuższego czasu starania dy- 
rekcji teatrów  bhwowskich około rozwoju tego 
działu scenicznego. Pozyskanie znacznych sił 
artystycznych umożliwiło przed niedawnym cza- 
sem wystawienie oryginalnych utworów baleto- 
wych, jak „Flet zaczarowany“ i „Wieszczka la- 
lek“; w bieżącym sezonie nasz stały zespół bake- 
towy, wśród których wybitne stanowisko zajmu- 
ią pp. Burkacka, Lozińska » doskonałym solistą 
p. Faliszewskim na czele, powiększony został 
przez zobowiązanie pierwszorzędnych artystów 
pp. Ninę Korsanową i Aleksandra Fortunata, 

Przy tak pokaźnym zespole spodziewaliśmy 
się usłyszeć jakiś wiekszy lub kilka mniejszych 
oryginalnych utworów baletowych, które pod 
względem poetyckim, a zwłaszcza muzycznym 
przedstawłają większą wartość sceniczną.. Wy- 
stawione u nas trzy balety układu baletmistrza p. 
Fortunata daią wprawdzie zespołowi a przede- 


*| wszyskiem wyżej wspomnianym solistotn wdzię- 


czną sposobność do popisanła stę wyższą sztuką 
taneczną, lecz pod względem poetyckim mają 
znaczenie biźnie zestawionych scen tub (p. Di- 
vertissement) tanecznych produkcyj. Lecz najgo- 
rzej przedstawia się strona muzyczna. Z wyjąt- 
kiem oryginalnej muzyki ounoda do „Nocy 
Walpurgii*, która jako integralna część opery 
„Faust“ powinna być wykonana w łączności z 
dziełem (tak bowiem jest pomyślana i zagranicą 
przedstawiana), usłyszeć można we Lwowie kom- 
pozycje Czibulki, Driga, melodie tyrolskie itp., 
których wartość muzyczna dla sceny jest nader 
nikła. Jest to złepek rozmaitych wałców, instru- 
nrentowanych wedle receptury „kapelmistrzow- 
skiej“. Przeciw takim poprawkom przez czynniki 
niepowołane, które się odważyły nawet orytzi- 
namą muzykę takiego Gounoda (w znanej instru- 
mentacji Dopplera) maruszyć, musi ze stano- 
wiska czystości stylu mtzycziego Stanowczo 
zaprotestować. 

Dlaczego nie sięgnąć do oryginalnej skarbni- 
cy muzyki baletowej? Zwłaszcza do francnskiei, 
która pod tym względem pierwsze zaimatje miej- 
sce. Francuska muzyka baletowa zawsze stala 
wysoko,  przedewszystkiem jako stylistyczna 


lia“ i „Sylvia“ zrehabilitowały ten swego czasił 
podupadłv gatunek muzyki francuskiej a za nim 
poszedł wiedenski Józef Bayer z „Wieszczką 
lalek '. Do dziś dnia balety Délibes'a, którego 
wiełki dyrygent Frans Būlow trafnie nazwał „mu- 
zycznym iubierem“, są stałe z dużemm powodze- 
niem wykonywane na licznych scenach zagra- 
nicznych zwłaszcza francuskich i niemieckich; a 
wiadorno, iż dobra muzyka, te połowa powodze« 
nia baletu. i 

Muzyka Dólibes'a celuje prześliczną melodią, 
a równocześnie i nerwem. dramatycznym po» 
chwalić się może. Rytm iej mistrzowsko dostoso- 
wany jest do rytmu tańców na scenie, a instru- 
menty często lepiej wyjaśniają, czego mic jest w 
stanie wyrazić mimika tancerza. Znana orkie- 
straina warcjacja na temat Moniuszki w balecie 
„Coppelia”, to w swoim rodzaju arcydzieło mu- 
zyczne, jakich mało. W ogóle muzyka PDelibes'a 
należy do najdoskonalszych, jakie ten gatunek 
dotąd posiada. 

Czyż nasz teatr nie chciałby zastanowić się 
nad wystawieniem iednego z tych oryginalnych 
utworów baletowych? Warunki ku temu obecny 
zespół posiada, a włożona praca i koszta zamor- 
tyzują się po niedługim czasie. Będzie więc suk 
ces artystyczny i materjalny zarazem. 

Grd. 


Na krawędzi dnia. 
ABITURAE 


Około siódmej rano. 

Idą jedna za drugą — długi szereg — dźwi- 
zając różowe trąby i różowy, Strasznie różowy 
humor. ` 

Gęsi marsz. Naprawdę same gąski. Ranne 
słońce nie takie roześmiane, jak te ósmoklasistki, 
śpieszące do kościoła przed maturą pisemną z trąd 
bami różowych bibuł. W oczach ich trzepie się 
cały rozpęd młodości, 

Przeszła drogę czcigodna doktorka filozoih, 
kochana  natczycielka. Oh, co za kontrąst 
z jednej stromy tyle nadzieji: maiura!.. z drugiej: 
strony tylko — doświadczenie. 

Idą gęsiego istoty, które czeka jeszcze prze- 
piekne misterium miłości czy też zawodne, krysz- 
talne źródło wiedzy. A ta, Która rzuca nań okiem 
doświadczonejjednem już przesyciła się. a dru- 
gicm już się nie opie... Ica, 


Tydzień: „Polskiego Białego Krzyża” 


4—ll, czerwca b, r. 149 


KRONIKA. 


Repertuar Temłru Wiolkliago. 

Poczatek przedałuwień o g. 7/30 wiecz. 

We wtorek »Zamarłe oczye. 

W sroda „Nasi najsecdeczn ajs 5 
M. Frenkla. 

W czwartek o 3'80 pop. »Grube ryby<, NUZA. (zoś- 
cin y wystęb M. Frenkia — wieczór „Pau Geldhab*, 
Be niy wysięp M. Frenkla. 
k.«ty teatr miejs «i (ul, Gródecka Z b). 

We wtorek »Grnbe ryby. (gość. występ M. Fzenkla). 

W środę »Roziwór prof, Pytla:. 

W czwartek „Ich czworo“, 
kopęrtrar Teatru Uowaści. 

We wiurek, środę i czwartek „Szał milości“. 


5egertuar Gagatoli lwowskiej. d 

1) Cręść koncertowa, 2) Bosonoga tancerka, Wiera 
Rin. 3) Duet operetkowy W. Rin i K. Sangarzewski 
4) »Niebezpieczny człowiek« sketch. 5) »Apolło z Kiepa- 
rowa., migawka. h 


Teatr lit.-aet. „UL nilca Ossolińskich |. 10. 

1) Część koncertowa: A. Kitschmagn i M. Windkeim, 
bronowski, Mirskł, Wfkoszewska, duet Barańskich, - 
2) „Edmee , impresia hinduska; 3) „Chammer i Ska", 
prawda. zdarzenie. Dekoracje pędzla p. Krupskiego. 

Biuro Koucertowe M. Tuerka. Środa 10. 
Maja: Egon FETRI, pianista, Czwartek 11, maja: »Stwe 
zenie Świalae oratorjam w 8 częściach. 1891 


` We kwowie. 
— Mieczysław Frenkel pozestaje jeszcze wę 
Lwowie. Dyrekcji teatrów miejskich ndaśo się po 
telegrafcznem porozumieniu z Warszawą pozy- 
skać Mieczysława Frenkła na kilka ieszcze wy- 
siępów. Frenkel pozostanie u nas do piątku 


Y 


(gościnny występ: 


0 


włącznie. W dniu tym odbędzie się pożegnalne 
przedstawienie. 

— W hołdzie Frenklowi. Wczoraj z iniciaty- 
"wy prezydium miasta i komisji teatralnej urzą- 
dzono w hotelu Żorża przyjęcie na cześć znako- 
mitego gościa sceny lwowskiej Mieczysława 
„Frenkla. W przyjęcu wzieli udzia! przedstawi- 
ciele miasta, prasy, zawod. Zwiazku lit, dyrekcji 
teatrów i Związku artystów sceny lwowskiej. 
Przemawiali pp. prez. Neumann, wicepr. Chiam- 
tacz i Stall Poręhowicz, Czarnowski, Okoński. 
Terenkoczy i Laskownicki. Red. Łaskow nicki 
imienrem prasy dziewował Frenklowi za hojny 
dar na rzecz Syndykatu dziennikarzy polskich, na 
którw przeznaczył artysta caly dochód z pierw- 
szego swego występu, Frenkici w odpowiedzi 
swei podkreślił, że z miasieni naszem łączą go 
serdeczne wezły synnatii, 

— Z Ossolineum. Zaszczytnie znany pracow- 

nik na niwie historii sztuki, ks. prof. dr. Wiłady- 
sław Żyłu. obiął kustodię Muzem XX. Lubomir- 
skich w Zakładzie Narodowym im, Lubomir- 
skich. j 

— Egzamin wstępny do TI. kl gmin. im, H. 
Jordana we Lwowie (ul. św. Mikołaja 16.) od- 
bedzie się dnia 17. czerwca br. Podania o przy- 
jecie uczniów przyjmuje dyrekcja w godz. od I 
do 2, 

— Sąsiedzi szpitala okr. W. P. skarżą Się. 
že każdego wieczora z odrębnego pawilonu roz- 
legaią się w regularnych odstępach dzikie wycia 
i śpiewy, kłócące spokój strudzonvych mieszkań- 
ców uł. Bonifratrów, Głowińskiego itd. Mamy 
„nadzieje, że dowództwo położy kres wybrukon 
nudzących się żołnierzy. 


-- Nieoświetone auta harcuią po Lwowie 
wieczorami, a posterunki polcyijne ogłądaią spo 
kojnie te wybryki. 

— Przełechania. Na ul. Zamarstynowskiej 
wpadła pod koła avtomobilu Frida Goldstaub. 
Uderzenie karoserji spowodowało złamanie lewej 
nogi. Pazostawiając ofliarę na bruku, auto zdwoiło 
szybkość i umknęło do Brzuchowic, 

Na ul. Leona Sapiehy, auto nr. 

„do hr. Komarowskiego, potrąciło w przejeździe 
Nozsta Gervirger lat 65) tak silnie, iż dozuała 
wystrzasu mózgu. W obu wypadkach Pog. ratunk. 
udzieliło pomocy i odwiozło następnie do szrałala. 

— Z ulicy, Idea dożywiania niermowłąt zata- 
czać poczyma u nas szerokie kręgi, wyszła iuż 
z przępojonych wilgocia izdebek na przemiłe cza- 


606. należące 


Kurier ekonomiczny. 


Lwów, 8 maja 


-+ Papiery polskie w Czechach, (v.) Jak do- 
nosi „Prawo lidu’, między Czechami a Polska 
sozpoczęły się pertraktacje, mające na celu do- 
pnszczenie papierów połskich na giełdę praska. 
Równocześnie są robotone Starania o dopuszcze- 
nie na dac wiedertską, berlińską i paryską. 


| -+ Zakłady putiłowskie w rękach niemie- 
chich._ 45 Wedle wiadomości z Rygi, olbrzymie 
zakłady  putiłowskie w Petersburgu, ogromem 
swoim dorówmriące zakładom Kruppa, zostały 
oddane w  adrmńnistrację konsorcium  niemie- 
ckienmi. 


tył 


KURIER LWOWSKI z dnia 10. maja 1922. Nr. 


sami słońce majowe. 
bliczne wózkami, ławki — różnoraką bielizną. 
M połoku złotych promieni prażą się rozkosznie 
dokarmiane maleństwa, Lecz nietylko w ogro- 
dach drażni ucieleśniana idea organ powonienia, 
gdyż i cokół teatru Wielkiego stat się siedzibą 
karmńciełek. Wielkim iest czyn „dokarmiania” 
dGzięai, lecz me przed teatrem. w centnm, miasta. 
Estetyka takiego widowiska zadowolić możę je- 
dynie tylko porictarta. 

— Nagła Śmierć, W kościele św. Zofii zmarła 
wieczorem Amia Lipobii. służąca u N. Grzedziel- 
skiego. zam. przy ul. Dwemickego |. 50. Po 
stwierdzeniu Ślmierci przez dr. Niementow skiego, 
odwiezimo zwłoki do instytutu medycyny są- 
dowei, 

-- Obława na złodzieji i handíarzy złotem 
przynrosla wcale poważny wynik, szczególnie 
w odniesieniu do pierwszych. Na licznych przy- 
stankach tranrwajowych i koło straganów na pl. 
Solskich. Krakowskim i in. złapano 19 ziodzieji 
kieszonkowych, wielokrośnie już karanych -- Po 
drugich, ti. handlarzy złotem, sięgnięto do ka- 
włarni New-York". Podczas 'osobistei rewizi 
znaleziomo kitkanaście zegarków srebrnych i zło- 
tych, kamieni szlachetnych itp. Pod stolikami zna- 
leziono porzucone 50 rubli carskich i trochę sre- 
bwa, — Zegarki, jakoteż pieniądze zakwestjoto- 
wano i złożono w depozycie policyjnym. 

— Kradzieże. Ze spiżarni Stan. Żurowskiego 
przy ul. Świętokrzyskie |. 24.. skradziono bie- 
hznę wartości 300.000 mk, — Z listu nadesziego 
do Wład. Ostrowskiego. zam. ul. Na Błonie l, 54. 
wyciągnięto w drodze 5 doł, aimer. "4 


Ze świata. 


— Wystawa książki. W Florencji 7. bm. na- 
stąpiło uroczyste otwarcie nriędzynarodowci wy- 
stawy książki. Otwarcia dokonał stryj króla wło- 
skiego ks, Genui. Uroczysiaść inauguracvina od- 
była się w pałacu Vecchio. Po przemówieniu 
syndyka miasta i ministra oświaty przeniawiał 
też przędstawicieł Polski min. Targowski. Wła- 
sne sale wystawowe posiada tyłko 7 państw, a 
mianowicie Anglia, Francja, Włochy, Polska, 
Niemcy, Rosia i Hiszpania. Inve krak, a wśród 
nich i Anreryka, zajęły salę wspólna. Wystawa 
przedstawia sie impomuiąco. Z pośród wystaw- 
ców zagranicznych wedic zgodnej opinii wysume- 
ty się na pierwszy plan Francia i Polska. Sala 
połska bogato ozdobiona kilimami ludawymi, oraz 
a M E grafiką Stryieńskicgo i Sko- 

ię "ARGE GOW GOTO AE PRA bank tosyjski (v.) Początko- 
we proponowany kapitał zakiladowv banku, wy- 
noszący 2000 miłiardów rubli sowieckich, został 
podwyższony na 10.750 mikiardów i w naibliż- 
szym czasie nma być znowu podniesiony, by móc 
zadoŚćuczynić żądaniom prow'incii. Operacie ban- 
ka ograniczały się do fmansowasia przedsię- 
biorstw sowieckich, znaciomalizowanych i koope- 
ratywnych. Stopa procentowa wynosi 3—14 proc. 
Bank — jak podaje — ma zamiar stworzyć fim- 
dasz rezarwowy w wysokości 25 mikomów rwbři 
złotych. 

+ Nafta rosyjska. Ameryk. „Standard Oil 
Co* zakupiła znaczną część akcji grupy szwedz- 
ko-rosvjskiei braci Nobel, która przed wojną po- 
siadała kontrole nad 40% całej rosviskiej produk- 
cii naftowej. Rosianie ub. roku zaproponowali 
„Schell. Comp.“ koncesje na nowa eksploatację 


Żapełniły się ogrody pit-| 


| 
| 
u 


czylasa, daje harimonimą całość, dającą 
pojecie o całokształcie polskich wydawnictw wi 
twornych. | 

— Pociag w kanale, Wskutek zawalenia sia 
wiaduktu, wpadł do kanaiu pod Pizą pociąż 
sazerski. Było wielu zabitych i rannych. 


Żakrania, odczyt) 
i widowiska: 

— Z Towarzystwa dzieamtiarzy polskich, po- 
siedzenie wydziału Tow. RUS. polskici 
odbedzie się we Środę 10. bm. w sali Kasy™? 
i Koła lit. art. o godz. 5 popol. 

— Towarzystwo Tatrzańskie Oddział LWOW* 
ski, Zebranie czionków i uczestników Oddziału 
odbędzie się w środę 10. hm. o dz. 8 Y 
w sali Tow. gospodarskiego. ul. Kopemika 
Na porządku dziennym: 1) Otwarcie sezomi „i, po 
rvstycznego. 2) Odczyt dr, R. Kordysa pt. „WY 


tot. 


ceczki w Doałordiach* z obrazami an 
Goście mile widziani. 
— Ociomniałą i chromą osobę, sierotę oi 


państwowym. poleca się ofiarności PT. 
ności, Datki przyjmuje nasza administracja. 


Z życia towarzyskiego. Ślub znanego ka 
mystowca p. Wiktora Saimescha, współwłaścić! 


la firmy „Lubinger i Samesch" (Reprezentati 
Związku Gospod. tekstylnego w Bielsku) Wy 
Lwowic, ul, Trzeciego Maja I. 1. z p. Olgą Ros 


nerówną odbył się w dniu 7. maja b. r. w ko 
ściele Marii Marji Magdaleny we Lwowie. > 

Z Borysławia. Dzięki inicjatywie kilku ladri 
dobrej woli, miasto nasze uzyska nareszcie dłu 
oczekiwaną a tak nam potrzebna łsźnię Budowę por 
wierzono Lwowskiej firmis „Pfeiler i * Pencakowsk i 
jiko wrkonawcem najlepszego projekiu. Plany sa 8% 
e a budowę już rozpoczęto. 


Z ZZ AE 


Nadesłane, 
m O AB WSSE. <w 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Ks. K nonikowi Gromniekiemu 3 
taskawe beziate esowne zajęcie się pogrzeb'm 5%, 
Amat Schreverowe w Ta'nopelu tudzież Wi. lrm9ż667: 
mu Pavu D-rowi Grabowskiemu za troskliwe i beziteig 
sowae leczenie zwartej w czasie choroby oraz * Ka "d 
Tiierzelom i W. P. Syrekom 2a życzliwe usłiigi rie* 
ne w chorobie i wszystkim Znajomym kiórzy + 
ostatnią usługę zmarłej składa tą drogą najserdecz 
sze podziękowanie Rodzin 


przemysłu naftowego. która dawniej | GleTkzkowalwi iR "ODW. A oai ik 
się w rękach szwedzkich i brytyjskich. „gch pel 
Comip.* odrzuciła wówczas propozycje rosyfski* 
Kiedy niocarstwa uznały niezawisłość republik 
asserbcidzańskiej, Schel. Comp.“ 
rozległe koncesje naftowe. Bolszewicy 
dnaąwszy następnie kr hem znacjonalizow: 
własność tego tow. i "tworzyli w okolicy B 3 
7 stref eksploatacyjnych i w tym celu złą! 
w grupy kopałnie, należące do obywateli ro% 
maitvch państw. Dziś przywrócenie dawnt 
stanu jest zupełnie niemożliwe, albowiem 
można wyłaczać z grup poszczególnych om aj 
i odnawiać ie po to, by ie zwrócić dawnym WA 
ścicielom. Rosianie zaproponowali tedy w 03 
odszkodowanie i proponują ohięcie cksjHod 
poszczególnych, stworzonych przez wich 5 
eksploatacyjnych. 


Kursa giełdy lwowskiej. 
Z e żądzią, 1 = transakcje. Zresztą: płacą. 


8 8 

Ay Akc. bank. maja | B) Akc. mj maja 
Akc. Związk. . 700 |] Galicja ... 
ut Lw. 1300 Gafota ... 
Handi Pozn. . 3550 Górka ... 
Hipot. akc. 825 Oikos. . . . 
Hipot. zemel. 420 || Parowozy . . 
Małopolski 785 | Patria ... 
Powszechny . 375 Pezet ... 
Przemysłowy f 575 Pocisk ... 
Złemsk, kred. T 625 Pol. Glob . . 
PoL Nafta . 
B) Akc. przem. Pot Tow. H. 
Rakszawa . . 
Brow. Lwow. 22000 Siersza èL. . 
Chodorów . T 3463) Gór. Siersza . 
| rpalit . 1825 T sgk. 
ulelów TWE) Zieleniewski . 


| Portland zS . Zegluga pol.. 


— 


Banie PRA M rę 
Kursa wii PE. Warszawa dnia Zurych Bertia wi 
Kurjer Lwo- wów — dniż 8 maja 1933 4. maja | ania & jv. | dnia - dnia 4 V. kak mind 
wskiNr, 101 Gotówka : | Dewizy De W | 2 Bal 
100 Mk. pol —100— —100— 0.13—60-13 k 
1 funt ang. 16750—17750 1680— 17859 17785-—18070 22.98 1296 15 
100 frs trance. 335 W—565 n) 24U00—37030_ 36750—37200 47,07 2668 35 
106 tr szwaj. 7330— 780 74000——790)0 7: 500—78 150 100 — 5637.00 
100 frc belg. t 1500—8335 W 51500—33500 83300 —34000 4350 2425,55 

100 K: czesk. 7403—7809 7500—7903 7990—1975 S 560.5: 
400 K węg. 459—560 475—676 ——— —.67 37.30 
109 K austr. 46 —50 47-—50 4900—5000 -a C6 38.59 
100 M niem. 1350 — 1450 1300 — 1400 1385-—1425 1.71 100. — 
1 Dolar am, 3930 = 4000 34875 —3975 3980 — 4020 5.15 289.12 i 
100 Lir wi 20500 —22000 20500-—23006 2170—3180 27.45 1556.95 
209 Lei rum. 273 — 2900 2700— 290) +. — = O 154.04 
1060 gułd.hol. | 125000—1345000 1470 10-—15500 —— 198.00 11163.95 
100 K norw. | ? 40000—n0000 P 46000—5150) —— 26.50 5396.75 
100 K duńa. 8090—8501 P 80900 — 85 100 —— 116.00 6172,75 
100 K. sźw- | P 7000073500 + 70000732 ama 138.75 7499.40 
LUwAGA: pP” oznatza kursa poprzednie, ostatnio netoweng. l 
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i, 


Z krajoznawstwa. 


Rug 28M im. Dzieduszyckich we Lwowie (ul. 
ate vskiego 15) zdołało zebrać bardzo obszerny 
|nigt na! da poznania przyrody, etnografii i pre- 
Orji ożczystej, oraz wydać szereg bardzo cen- 
Tych publikacji. Bogate zbiory z całej Polski ro- 
ry. 7 algi i życzyćby sobie w interesie nauki 
i ało, by nadal rosły. Przypominamy $Zero- 
„a Mu ogółowi tę instytucję, zwracając uwagę 
to, że byłoby pożądanem. żeby obe:nic, przy 
twionem porozumieniu rozerwanych nie tak 
Ea dawno dzielnic. obywatele Rzpitej nie 
i minak o tej placówce i żeby nadał popierali 
bę” przed nadsyłanic wszelkich okazów, od- 
"sis się do przyrody. przeddziejów i ludo- 
l kultury, przedewszystkiem swoich okolic. 
bga być pewni, że okaz jakiejś kości zaginione- 
80 zwierzęcia, czy iakiś tamionny wyrób przed- 
ziejowy, czy jakiś przedmiot przemysłu hrdo- 
Po czy interesująca skała, zasuszona rzadsza 
aina, czy skórka rzadszego ptaka, czy wogóle 
olwick taki przedmiot, który dziś w ich po- 
Kaniy leży bez użytku, darowany do myzeum, 
| krótkiem choćby podaniem miejsca. czasu zna- 
Fzfenią lp. wiadomości, wzbogaci wiedzę naszą 
; au i nie przepadmie dla nauki. 


r leg 


BOT ZOE 
NADESŁANE. 


r 
Odry te rydaw'ią nia bierz» odnowiedzialności. 


że ponad znany mie- 
sięczny program dana będzie 11-go 
maia br. (czwartek) o g. 3°30 papol. 
w Teatrze Wielkim kemedja Bału- 
chiego pt. 


„SRUBE RYBY“ 


z łaskawym współudziałem naszego 
znakomitego Gościa, Czcigodnego 


Mieczysławą FRENKLA. 


rzedzje biuro RUZY, ulica 
Jagiellońska 7. = 


r. 8. MMIKOŻAJSKI 
adęckich G. i p. ord. od godz. 3-5 
3. w choroLack wownm. i chor. dzieci. 


zawiadamia, 


Bilety sp 


| Say "r 


a 


Ea U 
ue Eni 
Fogo 


ar aeee nenn Laor Ameo 
ŚRBŁAD ZOKOJOÓW w ZEGIESTOWIE 
(poczta kolej telegr. loco) 1388 
otwarty od 15 maja do 15 października. 
[uapailniejsze szozawy żciazinto-alkaliczne. 
boro. % mineralne ziomna-że'azisto, gazow:; 
z z. "Nowe. Kąpiele słoneczn=, wośeleczni. 
„stwo airzkie kapisle rzeczne. 
ak id i tazienki g untowne odnow ono, Wszystkie 
i ZM zarządzie zakładu. Restaura. a zdrejowa 
“mie pensjonatowe pod nowym fachowym 
rę żyd — Aprowizacia zakładu zapewniona. 


|— UMI. sazenie ceny znacznie zniżona. 


E - przed wyjazdem zagranicę 
BOŃKYTRACH, U, Peaenwni 


Lwów, Legionów 3. 1410 


wszelkiegó gatunku 
przyjmuje zamówie- 
— nia i zlecenia — 


JAŃ AKNOLD 
igi jacy 2! kancelarję we Lw: wie przy ul. Z. Kra- 


80 11. Konierencje m. o. 3-5. 1413 


Adwokat Dr. 


E a A" 

ci „Głos inteligencji”, organ związku intelfigen- 
cej, przynosi w nr. 9. wiadomości z ży- 

zków zawodowych, sprawozdanie z do- 
Alizenchi ? zebrania kooperatywy spożywczej inte- 
4: Dracującej, a mtamowłcie: Zagadnienia go- 
‘wiaj , obszerny artykuł o „Drożyźnie , oma- 
iie stosunek plac, pobieranych przez inteli- 
Fiaa 19 cen artykulów pierwszej potrzeby. Po- 
ydzij Z „Myślą narodową”  (Nowaczyńskim) 

fteracki dopełniają treści numeri, 


„cą zwią 


KURER LWOWSKI z dala 10 maħ 1922. Ni. 101. 
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absolutnie niezgodne z rzeczywistością, gdyż por. 
Wetichowski przybył najdalej 5 kroków. za zwy- 
cięzcą, a czas agloszony przecz korusię wyka- 
zuje różnicę 6 sekumii. Należało również baczniej- 
szą uwagę zwróck na ubranie zawodników, gdyż 
niektórzy z nich bynajmniej sportowo nie: WY- 
elądali. 

Na siarcie zgromadziło się około 40 wspól- 
zawodników, którzy zwartą gcomadą ruszyti ku 
mecie. Już na ulicy Jabłonowskich gromada zmie- 
miła się w wyciągniętego węża na czele ze Sta-_ 
mujewiczem i por. Welichowskam, którzy z każdą 
chwńłą bardziej oddałali się od reszty współza- 
wodników:. Stanulewicz prowadzi bieg cały i pod 
pomnikiem Mickiewicza fest już 6) m. na prze- 
dzie. Tu rozpoczyna {nish por. Welichowski I w 
odległości 5 kroków za zwycięzcą przychodzi iā- 
ko drugi przez metę. 

Wynik ostateczny: 1) Kapral 19. p. p. Stanu- 
lewicz 9 m. 8 sek. 2) Por. Wełicliowski 9 m. 14.2 
sek. 3) Kapral Limder 9 m. 18 sek. Pierwsi dwaj 
Są członkami L. K. S. Lechia. | 

Skład komisii był następujący: Gen. Linde, 
pułk. Thutie mir. Żuławski, kot. Sterba, Engel, 
Jaworski i por. Bereznicki. 


Poniedziałek 8. bm. Cracovia-Lechia II : 8 
(4 : 0). Szczegółowe sprawozdanie w następnej 
kromice. 


EDG Eo ZZA EE E 
UGŁOSZENIA. 


Zawiadamiamy P. T. Klientów, 


Że z dniem: E. maja br. biura na» 
«ze we Lwowie zostały przemie» 
sione na ul, Wałową 3, II, p. 


TADEUSZ WASUNG i SKA 


Dom relnicze-hkandiowy 
Lwów. ul. Wałowa 3. II. p. telef. 286. 


„Ochrona iowatorów a prawo własności”, Na 
rynku księgarskim pojawśła się nadzwyczaj a- 
ktuałna broszura popularnie pod powyższymi ty- 
tulem, przez adw. dr. J. Ordyńskiego w Krakowie 
napisana, Breszara ta traktuje problem i kwestię 
mieszkaniową że stanowiska — spałeczno-prawnc- 
go i utrzymania ustawy o ochronie lokatorów do 
czasu zapanowania pod tym względem normal- 
nych stosunków. Ponadto uwzgiodwia kwestje re- 
montu domów z utworzyć Się mającego fumduszu 
remontowego, 


KRONIKA SPORTOWA. 


Pogoń-Cracoria 3:0 (0:1). 

Przy rekordowym udziale pubłiczności roze- 
grały powyższe drużyny w niedzielę m<xz, któ- 
rego przebieg był bezwzględnie bardzo interesu- 
jący. Mistrzowska drużyna Polski Cracovia po- 
kazała grę piękmą, pełną pięknie przeprowadzo- 
nych kombinacji, lecz stwterdzony brak formy od 
paru tygodni widoczny. Przedewszystkiem 1azi 
dziwna apaija całego napadu pod bramką i kom- 
binacje przeprowadzane pięknie, lecz zamadto 
bezcelowo. Gracze Cracovli górowań nad Pogo- 
nią pod względem technicznym i kombinacy mym, 
lecz przegrać musieli z powodu niedyspozycji a- 
taku. Co do Pogoni, to przyznać trzeba, że pod 
względem taktycznym przewyższyła swego prze- 
ciwnika. W pierwszej połowie szczególnie wyka- 
zała Pogoń, że bronić umie się doskonale i gdy- 
by obrońcy byli bardziej pewnymi, to nawet dru- 
żyna o wielkiej siłe przebojowej miałaby trudne. 
zadanie. Pomoc, to najsłabsza część drużyny, na- 
wet Schnerder obecnie nie stoi na wysokości 
swego zadania, lecz mimo to z przyzwyczajenia 
był gorąco okłaskiwanym przez publiczność. A- 
tak tym razem okazał się w całem tego słowa 
znaczeniu dobrym, a powodem tego przerfrowa. 
dzona zmiana. Wacek na środku jest dużo lep- 
szym niż na lewym łączniku, co zauważyliśmy 
już dawniej. Pozatem wybijał się Garbień. Juras 
bardzo słaby. Ponadto wytknąć należy Pogoni |- 
zbyt ostrą gre, której niestety opanować nie po- 
trafił sędzia;'a na cb słusznie skarżyć się riożą 
Krakowiacy. 
Pierwsza połowa upłynęła pod znakiem sil- 
nej przewagi Cracovii. Ataki białoczerwonych 
błyskawicznie przesuwają się pód bramę Pogoni, 
błoto iednak po tei stronie boiska utrudnia ogrom- 
nie wypracowywanie pewniejszych pozycii. Po- 
goń atakuje tylko sporadycznie, przeważmie prze» 
bojami, całą energię zużywając na obronę i re- 
zułtatem jednego z takich wypadów bramka u- 
zyskana przez Wacka z podania Garbienia. Cra- 
covia stara się wyrównać, przeprowdza szereg 
pieknych kombimacyjnie ataków, bezskutecznie. 
Połowa 1:0 dla Pogoni. Pe pauzie gra otwarta. Z 
początku częściej atakuje Pogoń i zaraz w 4 m. 
z jedynego rzutu narożnego uzyskuje Wacek dru- 
gą bramkę. W 9 minucie znowu Wacek sstrzela 
trzecią bramkę z kombinacji Garbień-Słonecki. 
Białoczerwoni znowu zrywają się na bramkę Po- 
goni, lecz wszystkie ataki kończą się na aucie, 
lub w rękach znakomicie uspasobnionego bram- 
karza Haczewskiego, który wykazai wspaniałą 
technikę przy szczęśchi, które mu również sprzy- 
jało. Szczególnie dwie „główki“ Kałuży z rzutów 
narożnych zostały udaremnione tylko szczę- 
ściem bramkarza, gdyż w tych momentach był 
zupełnie zasłoniętym. Dalsze ataki Cracovii nie 
zmieniają rezultatu, mimo, że Pogoń od 20. bm. 
gra w dziesiątkę. — Stosunek cornerów 10:1 dla 
Cracovii. Wynik 3:0 dla Pogoni. Sędziował p. M. 


Maszyny do Szyca i pugi 
marki „Serwus*, młocarnie- 
kieraty po cenach przystęp, 
nych do nabycia w firmie: 
Nagler i Weissmann 


Tarnopol, uł. Ruska 31. 1343 


K orygmalne do młynów, pizy, wialnia 
aspry do zboża nadeszły ceny konkurencyjne 


„PILOT Lwów, Baterego 4. 


Magistrat | 


m.Równego na Wołyniu 
oznajmia 
fachowych r:einieślników brukar- 
skich o składanie ofert do Magi- 
stratu m. Równego na roboty 
układania nowych bruków jak 
również ireperację starych, licząc 
cenę za 1 metr kwadratowy. 


Bior. Magistrat nadmienia, że tyiko 
daje materjał, t.j. kamień i piasek 

Bieg uliczny D. O. K. Lwów. newelacja, rozbijanie dużych płyt 
Pierwszy bieg uliczny we Lwowie odbył się kamienia. podsypka,  trambowanie 


wchodzą w zakres robót brukarskich, 
termin pedań ofert od dnia ogłosze- 
J nia 10 dni. 1404 


w niedziełę o godz, 12.38 ze startem na lączce 
pod t. zw. Diabelska góra w parku Kikńskiego. 
Meta na Wałach hetmańskich pod teatrem miej- 
skim, gdzie też zgromadziły się tłumy publicz- 
ności. Wśród grupy wojskowych zauważyŃśmy 
generałów Hallera, Lindego Pałewskiego, pul- 
kowtika Thułiego, ppułk. Zawaufa i w. i. Niestety 
pod względem orgamzacji bieg ten pozostawiał 
wiele do życzenia. Przedewszystkiem absolutnie 
za mało było ludzi do utrzymania porządku, SZzpa- 
ler nie był zachowany, co nawet doprowadziło do 


NA PODARKI OKOLICZNOŚCIOWE 


Garnitury i przybory do pisania ze szkłą krysztąłowego 


i mstalu po'eca 
STANISŁAW WIERZBICKI 
1302 Lwów, Hailoka 4. 
Magazyn porcelany, skład srzbra ch'ńsk, i wyrobów kuchen, 
|—_ 


Dereta do pomiarów 


i 


8 


KURJER LWOWSKI z dnłę 18. mafa 192. Rr. POf. 


-Już nadszedł nowy transport 
- portier, materji meblowych do magazynu 


mebli 


Dywanów., 
JÓZEFA SCHUSTERA Lwów, ui. Rutowskiego 


Chodników, ; 


Poleca również: sypialnłe, jadalnie, sd i męskie pokoje w wielkim wyborze, po D cenach. 


PRZETARG. 


BIURO ZAKUPÓW KOLEI 

w Warszuwi:", Chmielna 53. 
nabędzie 

pkoło 386.090 kig. płemioeniówek i 232.009 


CENTRALNE PAŃSTW. 


kig: rur żarowych. 318 

Szczegó.owe ogłoszenie w Nr. 100 „Moniiora Polskie- 
go" z dzia 2. maja r. b. egawca dan Tiape 
= ckiego (Grifona) su wY- 
A WZA RENE NRKZENEINONINNK | cosovanie takiegoż. JaL'o- 
g A id nowskieh 260. H. p drzwi 3. 

Pod sąd sprawiedliwosci! 

WM Gert 2 Makowa nabył w sierpniu (343 r. nd EERO DEPOTE 
a i ; 1.08 = w tramwaju 2. b. m. do 


p. Wojc. Trzopidsziejo reulnożć w Antoniówce za [20.08 IC, 
Sprzedawszy na opędzenie tej sumy własność swą --i wszedł 
w pasiadamie. Niezadoworony z tego fakto brał sprzedawcy, 
ks prałat 2 Kochawiny naprowadzsł na p. Gierata 3 razy 
wojska nkraińskisyo, a polem deaurncjował go prized gin 
ej suką jako zdrajcę. 5 dl pędzana pou bagnetami 

utem uwolnić. edy pp. Trzopińscy wytoczyti praces 
z b cuznanie kon: ła kupna jako oszukaui ponad pałowę 
wartości, ale wskutek orzeczeń znawców przegrali. Ponowiie 
wytoczone proces p. Uleratowi, Że wbrew umowie sprzedał 
w Ma asie realaość swą żydowi a mie kslędau. 1 ks. prałat 
wygrał, nieszczęsnegn p. Gierata „wyrzucono na d 
czasem p. Głerat sprzedał rea'ność swą Dawidowi Shane” 
rowł właśnie za pośrednictwem i namową ks. Guzłka, który 
tyłolem faktornego wziął 30 Baszek wina, klika kK. kawy 
i herbaty, 150 kg. i 4 ułuwy cukru od żyda. Pudajemy (en 
fakt pad napiętaowanie! 


= ma 


tla 
1316 


odebrania, Potockiego 


. pętro. 


kupne i sorzedaż. 


soba |-pszi poszukuje 
obowiązku do zarządu 
domu, gotuę i szyję bieliznę 
s2006 Adm, »Kurjera Lwow. 
1389 


Sprzedaż 


kawiariń, kin, destylacyj, pie- 
karú, hoteli, fabryk 


Młynów 
tartaków, dom kandlowy 


se Will 


cegieli, dom, prywatnych 


Majątki 


także karczmy, kuźnie, 


Separatory do mleka Diabolo" 
Siatki do ogrodzeń, Taczki, 
Papn dachowa, Łóżka w wielkim 
wyborze, przyrządy pszczelarskie 


poleca Ma KIERSKI rzeźnie 
handeł towarów Żelaznych Kolonje 
Lwów, Pasaź Mikoiascha stołarnie, pośredniczy na 
Pomorzu 


filja Tarnopol. 1328 _ 


A. M. MAKOWSKI, 


najstarsza i największa 
ajencja majątk. ua miejscu. 
Tamże do nabycia około 


600 objektów. 


Tozaw, Te'efon nr 9. 


pensjonai „Jaskóże 
nowcołwarty pole- 
| Boch poszukuje starszyjca pokoje słonerzne z cał in 

student fiozojji. Wia-|utrzymaniem. Zgłoszenia na 


Nauikai wychowanie. pHak 


dymość pod >K. P.« do ad-|miejscu we Lwawie u p, Pa- A 
munistracji Kurjera lwowsk. |włowskich, Chrzanowskiej Strzelecka (Schanzenstr.) b. 
1835/11 a. 1420| nimłyńakie kamienie, ma- 


BWE szyny, turbiny transmisje 
pasy motory ropne, lokomo- 
b.le, gatry po cenach konku- 
reneyjnych poleca: „Pilot“ 
Lwów Batorego 4. 1269 


jnzkoła rysunku dia dzie- 
ci i młodzieży Żygul- 
ski*j-Poponewskiej przyjmuje 
wp.sy. Kurs latiku, ul. Dą- 

browskiego 12, od 3—5. 
1427 


ODBUDOWA 


dworów, kościołów, cer- 
kwi, iti, sdegtarczknia 
materjałów, partji robotni- 
łych, pad zarządam 8to= 
skiego udzielam, nie- ernia zakł2d malara 
drogo »Sumienny«, adm'ni- |ako-lakierniczy. Kosztc= 
siracja Ku:jera. 14iż|Ysy, plam, pomiary na żą- 

danie, 1418 


aiwerasimy insicument 
raerniczy firmy Starke 
Kammerer do nabycia u inż. 
eyw. Z  Kędzierskiego we 
Lwowie, ul. Ochronek 4. A. 
1424 


p ęouskiego; wto- 


Posad ; prace, KONCESJON. BIURO rzedam motor benzy- 

= dak TECHNICZNO - BUDO- | ŚB"rowy 5H. P. wolno bie. 

M sozrakl= jezyka! WLANE, WIELICZKA. | żacy do nriocarni, wiadomość 

franc. niem. gry na for- —.|w administracii Kurjera lw. 

tepianie poszukuje posady. I" przyStojna, bruw 1417 
Adres d> Admin. pod » Praca » 


uela, bardzo inteligen- 

tna, musykəina, z dobrej ro- 
dziny, katoliczka, nie biedna 
i gospodarna, nawążs kore- 
spondancjęe w celu matrymo- 


lsharmoninm szkoln 
okazyjnie sprzed»m. Gar- 
mada, Zborowska 16. 1392 


poszukuje kanesturi a; 
au oryzowanigo geometry i 


walnego. Zglossenia pod „Te '|nialnym + człowieciem in'e- i zda dow A 
1 chnik« do administrac! Se lek RAA wysoko postawio 160 (mg *, wyk 106, 
"jera |wowst. mo" prawego charakteru, o zwi, E 3 Seczyy Ba 
RANA E A między dziećm' króla Wia- 

akademickiem wykształcen u, dysława a wnuczętami Ma- 


najchetniej mtynierem, leka- 
rz:m lub obywalelem, Zpło- 
szenia wyłączne nieanont. 
mowe, ręcząc za ścisła dy- 
skrecję do biura ozłoszei 
Sokołowskiego, Jagiellońska 
7 Lwów, »Aliunce:. 1414 


ksymiłjana, Leona Sapiehy 
$9, u krawca. (I. 1515 r.. 
1409 

, tarsżrintgae il. p. nowa 

(willa) położenie baje- 

czne naprzeciw parku lycra- 

kowskiego, morg ogrodu o- 

parkauione, blisko tramwaju, 


Rne 


Z a H 
7 deik te pocztowe dla 

Fiłatetistów (na pro wincję 
nie wysyłum) Najtańsze Źró- 
dło. Karolina Hawranek, Skład 
papieru Lwów, Rutrwskiego|- 
19, 1300 


ruskawiecy wila Bo- 
glunówka«, pokoje z 


uione pieniądz: 28.|, A Š $42 pokoje, 5 skiepów, kom- 
2 kwietnia a Nabartwa) GEE pał fort, zarai do sprzedaniu. 
odbrac w Domu Techników, Za Kl: Paa, OP A Wiadoniość Akademiesa 16, 
okój 22, R. Z. NA R. Ak ota. | „Fryziere. t411 
P > od goiz, B-b-tej. 1412 


m EW mn c ORM ZZOZ NIONE DE 
Pasy transmisyjne 


najlepsze oraz uprzęże robocze i wyjazdowe, przybory 
podróżne i myśliwskie poleca w olbrzymim wyborze 


Spólka Wytwórcza Polskich Rymarzy i Siodlarzy 


Warszawa Nalewki 2 a. (Pasaż Simonsa). 
Tel. 144-15. 1313 
U woman cornet w M 


L Drakarm Poiskiej pod zarcądewa Józefa Kaczyńskicgo we Lwowie, tl. Chorążczyżuy 31 


Urządzeń kuchennych 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
naczyń poleca 


cas wów, Sobieskizgo É 


WSZELKIEGO RODZAJU 


Teraz-zaraz 


czas zaopatrzyć się w węgiel i koks na sezon zimowy. Ponie- 
waż węg el i koks górnośląski co miesiąca wydatnie drużej;ć 


LJ m r 
radzimy zamawiać 
P. T. właścicieiom i zarządiom realności o centralnem ogrze* 
waniu, właścicielom i dzierżawcom dóbr, fabrykantom i prze* 
mysłowcom i t. p. 


Węgiel i koks Górnoślaski 


kto bowiem chce otrzymać węgiel lub koks jeszcze w ciągu 


miesiąca maja br., musi natychmiast a najdalej do 20. maja br. 
wpłacić nałeżytość u firmy 


TADEUSA WASUNG ISRA boóW, ul. Wałówa 3. 1.1. 


Teiefon 285. 


w specjalnym składzie 


kc ilinmóW 


10 


f. KACZYŃSKI 


a 


kilka tysięcy l-a progów 


sosnowych 270 x 16 x 26 z 20%, poniżej miary, poszukuje 
poważna zagraniczna firma, której przedstawiciel przy- 
jeżdża za kilka dni do Krakowa. Łaskawe oferty moż! wie 
stacja graniczna Oświęcim (z prawem WY Wozu) pod 
„Serło 1894* do Biura „Ruch“ Kraków Szczepańska 9 


Największa w kraju 


RURTOWKRIA OBUWIA 
WYROBÓW GUMOWCH 


Dom Handlowy G. ZAJCZYK 
Warszawa, PRZEJAZD 13. tel. 217—24. 


polecu OBUWIE ZAGRANICZNE i własnego wyrobu LUKSU* 
SOWE i zwyczajne w wielkim wyborze po cenach umiarkowanych 


UWAGA: Na sezon bieżący posiadamy na składzie damskie anie" 
rykańskie pantofle biaie, pantofle białe teniso- 
wę oraz piłki gumowe ręczne i tenisowe. 


pea" Ma's u s a"s "e"n s s "a n a u um a 


s 00M KANDLOWO-KOMISD 


W. THIELA : Ska w Zalsszczyka 


ach 
ma do natychmiastowej dostawy 
DRZEWO KANTOWE JODŁOWE o wymiarach 4-8 m. dług. ś/4 do 12/1 13 
cali w ilości 120 ms, 
Około 800 m KLOCÓW JODŁOWYCH © dług.4-15 m, średnicy 13-50 em- 
DRZEWOSTAN MIESZANY (jodła i buk) obrzaru 111 morgów wieku 
da 60 łat. 
DOMY, WILLE, PENSJONATY i PARCELE W ZAKOPANEM. 
WIĘKSZĄ POSIADŁOŚĆ składającą się z trzech realności | budynkó” 
gospodarskich, parcelami budowlanymi ora» prawem lusowem w A 
czyce na Bnkowinie (Rumunia) do zamiany na folwark lub mly" 
wodny 4 gospodarstwem w Małopolsce eweniualnie za gołówi€- 4 
MOTOR ROPNY Diesta o sile 45/60 KR. M, budowy w roku 191 
zupełnia nowy. t 
ZERG MASZYK DO OERÓBEKI DRZEWA. CYRKULARK” 
STRUGARKI, NWASZVYNA KOŁOBZIEJSKA jtd. 


Poszukuję do natychmiastowej destawy! 


Okoto 30 wagonów drzewa opałowego jodłowego " 
sogmowogo suchrgo w sSzczapach. 
| u u u o LNN D E_E 
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Redaktor odpowicedziajiny: 4 Gua 
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